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Niebezpieczne fermenty w Niemczech.
Krakdw, 30 września.

' (fr.) Niemcy przeżywają dnie najwyższego 
napięcia. Mało było w Niemczech mężów sta­
nu, którzy przewidyAvali efekt zainicjowanej 
przez Cuna polityki biernego oporu. Dziś pod 
grozą zawieszonego nad Rzeszą rozpadu cały 
mechanizm państwowy obraca się jeszcze dzię 
ki sile — bezwładności. Tem tylko można so­
bie wytłumaczyć jego niewykolejoną d^tąd 
sprawność. Od miesięcy bowiem Niemcy żyją 
w warunkach zupełnej anarchii gospodarczej, 
gdzie prawa ekonomiczne, rachuby, przewidy­
wania tracą wszelki walor, a życiem kieruje 
niemal przypadek. Co gorsza, podobne okoli­
czności sprzyjają zazwyczaj wystrzelaniu w 
górę wszelkich fermentów destruktywnych, 
które dotąd zamaskowane gotowrały się gdzieś 
w podziemnych wylęgarniach wszelkich za­
machów' i przewrotów. Likwidacja biernego 
oporu, owo publiczne przyznanie się do kieski, 
ta manifestacya fałszywej a przegranej gry 
ujawnić musiała i wyrzucić na powierzchnię 
wylęgłe robactwo, które dopiero teraz nadgry­
zać pocznie gmach państwa. Zawsze lak by­
wało. a dziś powtarza się to samo w Niem­
czech.

Proklamacya Stresemanna o zarzuceniu bier­
nego oporu dala hasło do działania jawnego 
dwom biegunowo odmiennym kategoryom : 
monarchistom i komunistom Jedni i drudzy 
mimo całą rozbieżność haseł społecznych i po­
litycznych w obecnej chwili na jednej znale­
źli się płaszczyźnie działania. Jedni i drudzy 
wypowiedzieli walkę otwartą likwidaryi bicr- 
negb oporu. Jedni i drudzy wzywają naród 
cały do wypowiedzenia posłuszeństwa obecne­
mu rządowi i rlo podjęcia walki obronnej. 
Niemiecko-„folkistyczna’‘ „Deutsche* Zeilung' 
nacyonalislyczno-monarchistyczny „Deulsoh.es 
Tageblatt" i komunistyczna „Role Fahne ’ 
oddzielnie bijąc, mierzą w jeden cel: wywala­
nie przewrotu.

Tymczasem w  Niemczech panuje spokój-. 
W  Monachium, Dreźnie i Berlinie wrzenie je­
dnak całkiem wyraźne przeczy tej iluzyi spo­
koju. Spokój to raczej przed hurzą Poincare 
zapowiada rozpoczęcie rokowań dopiero za 
kilka tygodni, a tymczasem materyjfł palny 
gromadzi się i koncentruje w szybki cm tempie 
W tem szybszem. Ileże niepowodzenia Strese­
manna stają się z dnia na dzień jaskrawsze 
Oto nadchodzą wiadomości, że pierwszy krok 
tządu niemieckiego po ogłoszeniu proklama- 
cyi był tak niezręczny, iż już stał się on ha­
mulcem w  rozwinięci^ dalszej akcyi porozu­
miewawczej. Qba rządy francuski i belgijski 
nie uznały nominacyi komisarza Rzeszy dla 
likwidacji biernego oporu w  obszarach oku­
powanych. Rząd niemiecki powołał na to sta­
nowisko ministra dla obsadzonych terytoryów 
Fuchsa, którego międzykoalicyjna k'onu'sva 
nadreńska wydaliła w  swoim czasie z Zoglę- 
Bia Wspomniane rządy nie chcą więc z nim 
pertraktować. Oto rezultat niezręczności Strese 
manna, która gdyby dalej trwać miała, wywa­
lać może fatalne następstwa.

Tem fatalniejsze mogą być te następstwa, 
Bcfta loi Niemiec złożono w ręce takich ludzi.

jak min Gesslera w Berlinie i von Kaina w 
Monachium. Szczególni?: znamienną jest rola 
jaką od: grać ma nawskróś podejrzana polity­
cznie- osobistość dyktatora bawarskiego, von 
Kaina W  (becnyni swym charakterze wypły­
ną! ni na widownię wśród okoliczności wc' lc 
zagadkowych. Nominacyę otrzymał z rąlc 
bawarskiego prezydenta ministrów Knillinga, 
który działał samodzielnie bez porozumienia 
z rzędem centralnym. Co więcej wtajemnicze­
ni opowiadają, że rząd centralny berliński za­
skoczony nominacyą Kaina musiał proklamo­
wać dyktaliuę ministra Reicliswehry Gesslera, 
któremu podlegają wszystkie państewka Rze­
szy. W  ten sposób zdegradowano nieco wpływ, 
jakiby zagarnąć mó-gl von Kahr, przyjaciel 
Rupprechta, zwolennik koncepcyi oderwania 
Bawaryi od Rzeszy i utworzenia z niej wraz 
z Austryą m o n a r c h i i  katolickiej. Taki oto 
monarchista stoi dziś na straży całości repu­
bliki niemieckiej. Drugi znowu mąż opatrzno­
ściowy, który obronić ma Rzeszę przed pu­
czem nionarchislycznym to minister Reichs- 
webry Gessler, któremu przed tygodniem za­
ledwie groziła dyijiisya J to właśnie z powodu 
rzuconego nań podejrzenia nie tylko zbytniej 
uległości wobec żywiołów monarchislycznycli, 
ale nawet wręcz jawnego im sprzyjania. Wszak 
na tem tle powstał silny antagonizm pomię­
dzy min. Gesslerem a prezydentem socyalisty- 
cznego gabinetu w Saksonii drem Zeignerem. 
Faktem jest też, że obóz socyalislyczny i re­
publikański bardzo podejrzliwie patrzy na 
działalność obecnego dyktatora Rzeszy.

Podejrzliwość ta staje się zaś z dnia na dzień 
coraz bardziej uzasadniona. Oto monarchiści

obwołanie GessleA i Kahra dyktatorami wy­
korzystują wcale sprytnie i niedwuznacznie 
Obu tych mężów opatrznościowych, wybitnych 
przedstawicieli i zauszników prawicy, pasują 
na swoich wodzów, proklamując na swych 
zgromadzeniach wicrnopoddańcze wobec nich 
deklaracje i usiłując wygrać ich przeciw Stre-* 
semannowi i reszcie gabinetu berlińskiego. Co 
gorsza sami dyktatorzy swoimi czynami i za­
rządzeniami budzą poważne wątpliwości. W, 
świetle ich czynów wzrasta sceptycyzm co do 
ich wierności wobec republiki.

Kahr, którego nominacya była wyraźną ma­
nifestacją przeciw lewicy, która dzierży wła- 
dzę na północy, nie dwuznacznie zabiera się 
do przemienienia Bawaryi w ośrodek poczynań 
przeciw żywiołom republikańskim.. Rewizyom 
policyjnym w lownrzystwach, związkach i re­
dakcjach socyalistycznych w Monachium to-? 
warzyszy równoczesne zezwolenie 'dane Hit­
lerowi na urządzenie manifestacyj „nie party| 
nych, ale patryotycznych". Nie trudno sobie 
wyobrazić, jak brzmieć będą „nie partyjne, ale 
patryotyczne przemówienia Hitlera i jego pod­
komendnych. Odnosi się wrażenie, że w  Mo* 
nachium Kahr pozwala świadomie nH zorga­
nizowanie pogotowia a może i krucyaty prze­
ciw przedewszystkiem socjalistycznej! Sakso­
nii. Nie dziw więc, że znowu min. Gessler te­
ruje owe ulegalizowane już machinacje, skoro 
socjalista dr Zeigner zalał mu tyle sadła za

Gra więc złośliwych fermentów nie zakoń­
czona jeszcze i trudno wobec tego orzec, że 
Niemcy pomimo pozornego spokoju wydobyły 
się z fazy niebezpieczeństw i ocalały z Zawie­
szonej nad niemi groźby ostatecznego roakłtf- 
du i rozpadu.

I p o k ó f  p r z e d  b u r z a .
M ip  sMstl M iiWiedeń. 29. 9. PAT . Arbeiler Zeilung donosi z 

Berlina: Dotychczas nic nastąpiło jesoze zniesienie 
stanu wyjątkowego w  Bawaryi, jednakże w  spra­
w ie tej toczą się rokowania. Zwraca uwagę, że 
podczas gdy komendant Reichsweliry w  Saksonii 
ogłosił, iż władza wykonawcza przeszła na niego 
komąndant Reicliswehry w  Bawaryi dotychczas 
takiego ogłoszenia nie Wydał i wiadomo jest, że 
w  Bawaryi wszelka władza spoczywa w  rękach 
Kahra. W brew powszechnemu zakazowi odbywa­
nia zgromadzeń politycznych pozwolił Kahr na 
zgromadzenie zwolenników Rossbacha, na porząd 
ku dziennym którego znajduje się protest przeciw­
ko drezdeńskiej ozerezwyczajce. Zebrania te odbę­
dą się dzisiaj wieczór. Zjazd niemiecki odbędzie 
się w  sobotę i niedzielę w  Beureulh. Na obu tych 
zebramich przemawiać będzie Hitler. Kahr posta­
w ił tylko jeden waruuek, że zc zgromadzeń tycli 
ma być wykluczona polityka partyjna, a Wygła­
szane mogą być mowy tylko patryotyczne.

Opói [ióoiBiw w Zagłębiu Mu.
Wiedeń, 29. 9. PA T . Pisma donoszą z zagłębia 

Ruliry, że podjęcie pracy napotyka na silny opór 
robotników', którzy nie chcą pracować pod admi- 
nistracyą francusko-bejgijską. Komuniści czynią 
wszystko, aby umocnić robotników w  oporze. Ne- 
ues W iener Journal donosi z Berlina, że separa­
tyści w  zagłębiu Ruhry przygotowują w  Duessel- 
dorlie na niedzielę wielkie zebranie. Rozchodzą 
się pogłoski, że na zebraniu tem ma być ogłoszona 
niezawisła republika nadreńska

Wiedeń, 29. 9. PAT. Neue Fr. Pressa donosi K
Paryża: że wobec niepewności sytuacyi politycz­
nej w Niemczech Poincare przeczeka jeszcze pjsrę 
tygodni zanim ewentualnie zajmie się propozycj­
ami niemieckimi w kiwestyi uregulowania od­
szkodowań. Powodem ma być także to, że dotych­
czas nie zostały cofnięte wszystkie rozporządze­
nia w  sprawie biernego oporu, których wydana 
około 50. Francy a nie może uważać biernego opo­
ru w zagłębiu Ruhry za zaniechany, zanim nie zo­
stała w  tym zagłębiu podjęta praca i dlopóki Ntem 
cy nie rozpoczną z powrotem wypełniać zobowią­
zań reparacyjnych.

Rozłam z Bawary*.
Monachium, (AW0- Ze strony socyalisfyaOiej o- 

ważają nominacyę Kahra za pierwszy krok oder­
wania się Bawaryi od Rzeszy. Zdaniem wspom­
nianych kół są to zamaskowane tendeneye, zamia­
nowania osobnego dla Bawaryi prezydenta.

Nota.
Paryż, 29. 9. PAT. Nadeszła tu nota niemiecka q

zaprzestaniu biernego oporu. •

Obieg banknotów.
Berlin, 29. 9 PAT. W. B, K. W  ostatnim tygod­

niu obieg banknotów zwiększył się a 3000 
nów.
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Plódt. 28 września. (Od specyalnego spra- 
zdawcy) Dziś (w  piątek) o godzinie 10 ranc 

rozpoczęła się w  sali tutejszego gmachu Sądu 
ręgowego rozprawa po raz drugi już wzna- 

la  rozprawa rehabilitacyjna błp. rabina 
haima Szapiiy z  Płocka, (po raz pierwszy 

Srewizya miała miejsce w styczniu roku zc- 
lego przy sądzie woj. w  Warszawie; jednak 

ze na skutek zepsucia się automobilu komisyi 
sądowej, udającej się do Płocka w czasie za- 

ci śnieżnej, termin rewizyi procesu odro- 
fczono do lata; z  różnych przyczyn termin ten 

ładano potem kilkakrotnie, aż wkońeu 
Przystąpiono definitywnie do sprawy. —  

SPrzyp. Red.) rozstrzelonego w dniu 27. sier­
pn ia  1920 r.

Rozprawę żagaił 
{odczytaniem aktu oskarżenia i motywów re- 
fwiizy: procesu przewodniczący podpułkownik 
{HajduKowski. Na wniosek obrońcy adw. Hart 
jglasa wezwano jako rzeczoznawców naczelne­
go rabina wojsk polskich pułk. dra Miesesa. 

łi rabina Sznura. Po dowiedzeniu własności za- 
[Lączonej ostatnio książki „Sefira hascgulolh”

T r y b u n a ł  z a t w i e r d z i ł  w y r o k  s a d u  d o r a ź n e g o .

przez obrońcę i po zwolnieniu dwóch świad­
ków przystąpiono wśród niezwykłego napręże­
nia na sali

[lo przesłuchania świadków. :
Świadek pierwszy, Józef Marusze wski, lat 50, 

ślusarz z zawodu zeznaje: mieszkając naprzeciw­
ko rabina obserwował w  dniu wtargnięcia bolsze 

w ików  do miasta stojącego na balkonie rabina, 
wymachującego rękami w stronę nieprzyjaciół, 
przy rabinie stała jego małżonka, po chw ili jed­
nak odeszła.

Inaczej '
jednak zeznaje żona świadka, Maryanna Maru 
szewska. Jeszcze inaczej —  pozostli Świadkowie. 
I tale tw ierdzi Maruszewski: bolszewicy nadeszii 
po znakach danych przez rabina. Zaś żona jego: 
najpierw przyszli bolszewicy, a  potem dopiero 
ujrzała kiwającego się i  wymachującego ręka-, 
mi rahina; ma nadto tak doskonałą parnie., że 
twierdzi, iż mąż jej opuści! piwnice z naikjściem 
oddziału bolszewików...

Sprzeczności
wykazują również zeznania Maryi Warmińskiej. 
Kazim ierza Warmińskiego i in. Po przesłuchaniu 
reszty świadków, między nimi i  żony rozstrzela­

nego rabina,
Ruchli Szapiry 

rozprawę zakończono wyznaczeniem .
oględzin miejsca wypadku S 

na jutro, godzinę 9 tn zrana.
Płock (lei. w ł ) .  O zainteresowaniu tutejszej Iif» 

dności rew izyą procesu błp. rab. Szapiry miecH 
świadczy fakt, że wskutek niesłychanego natłoku 
ubliczności, rozdano stawionych do dyspozycyi 64 

biletów’ drogą — losowania. Rozprawą mtrwą^ 
ma dwa dni. . 1 ,

*  *  *
Nasz korespondent warszawski telefonuje a 1 

ostatniej chwili przed zamknięciem .jm en i: i 
Dziś trybunał rewizyjny, po pzemówieniacfi 

prokuratora, obrońcy adw. Hartglasa, nułk, 
rabina Miesesa i in. wydał wyrok, zatwierdza 
jący wyrok sądu doraźnego, który błp. rabini 
Szapirę skazał na śmierć. ■ 1 ■ i'-H

Od wyroku tego przysługuje prawo apelacyi 
Szczegóły w  jutrzejszym numerze. 4
Wiadomość o zatwierdzeniu wyroku roze-» 

szla się w mig po stolicy. Wywarła ona w sze-* 
roki eh kolach żydowskich straszne, deprynu* 
jąće wrażenie.

Wstrzymanie sprzedaży bonów złotych
iW&cszawa. Dn. 29 hm. Ministerstwo skarbu o- 

eż z dułem 28 bm. wstrzymana została 
■rzedaż 6% złotycli bonów skarbowych wszyst- 

seryi. Pozostały w  ministerstwie skarbu za- 
zWtyk h bonów seryi I, B, C, D, zostanie uży- 

ia dolno wolną wymianę bonów seryi I. A. któ- 
' 1 termin płatności przypada dnia 1 pażdzier- 

Posiadacze złotych bonów Z tej seryi będą 
m ogli wymieniać w  oddziałach P.Ii.K .P. jednak 

JfiO do dnia 10 października br. na serye nastę- 
, poczem pVocent obliczać się będzie w  gotów- 

po kursie 50.800 mk. za 1 złoty. Bony seryi I. 
(będzie można od dnia 1 października br. wy- 

‘ ić w  oddziałach P.K.K.P. na gotówkę po 
50:000 za 1 złoty. Z dniem 1 października.

wymiana bonów seryi [ A  na serye następne bę­
dzie wstrzymaną. Wobec lego będzie można od­
tąd wymieniać w  tychże na gotówkę. Kurs 50.800 
mk za 1 złoty ustalono zgodnie z ustaw’ą na pod­
stawie przeciętnego kursu franka szwajcarskie 
go w  czasie od 12 do 27 września br. Centralna 
kasa paóstw’owa będzie wymieniała złote bony se­
ry i I A tylko za gotówkę. W  związku z temi za­
rządzeniami ministerstwo skarbu nie będzie w 
przyszłości ogłaszało kursu bonów, tylko w  ter­
minie płatności seryi I, B, C, D, tj. w  dniach 1 1 
1Ą, listopada oraz 15 grudnia i 23 grudnia będzie 
ogłaszać zgodnie z ustawą kurs, po jaKim bony 
te będą wykupywane.

Wyjazd premiera.
„/tessawa Pism» donoszą; Wczoraj o godz. 22 

[premier Witos wyjechał ao województwa tarno- 
poiskie^u gdzie zw iedzi szereg .miejscowości. Po- 

Lwrót premiera do W arszaw y oczekiwany jest w  
$»u§diziałek.

ZasUp.id.
Warszawa. Prezes Rady Ministrów W itos powie 

Itzył zastępstwo w urzędowaniu podczas swego 
pobytu w województw ie taronpolskiem panu m ir 
nistrowi wyznań religijnych i oświecenia pubiicz-

ggo drowi Stanisławowi Głąbińsk-emu.

Bu^lel na rok 1924,
Warszawa Pisma donoszą: W czoraj popołudniu 

■Odbyła się w  prezydyum Rady Ministrów’ kenfe- 
reneya z działem pi niera Witosa, ministra skar­
bu  Kucharskiego i  komisarza oszczędnościowego 
iMoskalewskiego. Omawiano szczegóły budżetu na 
coik 1924, który w  najbliższych dniach będzie opra 
Towmay.

W y w ^ z  n a d m i a r u  z h ^ ż b .

T W arszawa. P A T . Pisma donoszą: W czoraj pod 
(przewodnictwem prezydenta ministrów Vitosa >d 
ibyła się konfereneya w  sprawne wywozu tych ilo ­
ści zboża, które zostają jako nadmiar po zaspo- 
kożerni11 potrzeb rynku, wewnętrznego. W  konferen 

icyi w zią ł udział minister Kucharski, Kiernik, Go- 
yścickł i Szydłowski.

DALSZE WIADOMOŚCI Z NIEMIEC,

B r o ń  u  s o c y a l t e t ó w
Wiedeń, dn. 29 bm. P A T . Neue Fr. Presse donosi 

z Monachium. Dziś o godz. 14 ogłoszono urzędowo 
że generalny komisarz państwowy zasystował 
rozporządzenia wykonawcze do ustawy o ochronie 
republiki. Nadto zakazane zostały oddziały obron­
ne socyalnyoh demokratów. W czoraj późnym w ie­
czorem, odbyła się few izya  w  lokalu f ocyalno- 
d cmok ćalycznego pisma Muenchrtner Post. Pod­
czas rew izyi-sąsiednie ulice zamknęła poiicya. W 
Ideału lsdakcyjnym znaleziono dwa lekkie kara­
biny m, szynowe, około 40*karabinów i  pewną licz 
bę granatów ręcznych.

M i e r n i e  w i d 2 ; a  w  k o m i s a r z
Wiedeń. Dn. 29 bm PA T . Neue Fr. Presse dono­

si z Be-lina: Rząd francuski i  rząd belgijski nie 
uznały zamianowania ministra dla obsadzonych 
terytoryów, Fuchsa, i orpisarzem rzeszy dla likw l- 
dacyi biernego oporu w  obszarach okupt wanych. 
Rząd francuski i  rząd belgijski odmówiły katego­
rycznie pertraktowania z  Fuchsem, ponieważ był 
■on swego czasu przez mięćzykoalicyjną komlsyę 
nadreńską wydalony z obszarów okupowanycn.

JU TR ZE N K A —W A W E L  0:0.
Gra prowadzona z  wybitną przewagą Wawelu 

nie zasługuje na sprawozdanie. Sędziował p dr.
'Wojak owski.

-

Zawiadamiamy naszych Szi u. P, T. Odbiorców, że my 
Synowie i współwłaściciele fabryki przetworów chem 
istniejące1 od r; 1870 pod firmą: MICHAŁ KA7Z (wdowa) 

, z dniem dzis iejszym z powyższej firmy wystąpili i pod firmą:
LW Ó W ,MICHAŁA KATZ’A Synowie Jakóba Hermana

wyrabiamy naszą sławną i ze znakomitości znaną farbkę 
do bielizny w pudełkach blaszauych j^KFbSsa W 8t>  
ssawjm.a * (ScitlBsstibEau) i „Sitiu. korerfows" 
(Kronanblau) i marką ,Dwa kłucia". bib
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ni.!IARNO“
W Y M  W A L C O W Y  * 1  A .  

w  P o d s ó r z ^ - . T a b ł o c l u
przy stacyi kolejowej P O d g Ó rZ t t-W IS la  

poleca 1487

mąkę żytnią najprzedniejszej jakości z w ła­
snego przemiału. Przyjmuje również żyic 
do przemiału od osób trzecich względnie 
zamie.,ia mąkę za żyto. Otręby najlepsze 

jakości zawsze na składzie.

Sprzedaż wagonowa i częściowa. Własny 
tor przemysłowy. Najnowsze urządzenie 
jako ostatni wyraz techniki pozwala na 
wymiął najpiękniejszej mąk. i najlepszego 

gatunku otrąb.
Telefon 1115. Telefon 1115.

OBUWIE irape i
pierwszej jakości, po nader przystępnych cenach poleca .

M A G A Z Y N  O B U W S A

P A W L H 3 E R  i  R E I N E R
Kraków, ulica Grodzka L. 69

obok kościoła św. Idziego. 4151

mm

u sN IT E D  S T A T E  
L INE S

D0 NEW J 0 R M
z  Southam pton- Cherbourg

L E V I A T H A N
20 •••rp.Ia, 18 m i i i i l t ,  9 1 30 paźdxi«rnlka, 20 Ibti id. 
a BREM Y r n «  Sonttau toi i Cberborf do NEW-JORKU

GEORGE W A S H I N G T O N
10 w n a in i i ,  24 pa^dz arn ik ., 2S lla* a d .  
Presldant Roosavelt £0 alarpnla 3 paddaiarnlka  
1 -a dant i Imore . 30 sierpnia 4 paddalernlka 

Prazldont Hardlng 6 września 10 października 
resldent Arthur . , 12 wrześnie 17 października 

A m e r ic a .................... ..... wrke ala 31 października
Odjazd 'a Soulkautoa i Cbrrboers- o daleź pOźoia] 

Blltazyrh lsfomarTi uiul.laja:

UNITED STATES LINES
W A R S Z A W A  LW ÓW Ł O M t

8Muitorska 78-30. 2. tatarak.

B IA Ł Y S T O K W ILNO
Ltpowa 40, Wielka 07.
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Antysemityzm w Niemczech.
W s p ó id s ia t a n le  fa s z y s tó w  w  a g ita e y i źy c fo że rc ze j.

Onegdaj podaliśmy na tem miejcu bu­
dujące „orędzie1* narodowo-socyalisty- 
cznego „Yólkiscber Boobachtei" do nie­
mieckiego iiarodu, dziś ogłaszamy dokła­
dne streszczenie rzeczowych wywodów 
Hellmula von Gerlach (Berlin), świadczą­
cych wymownie o tem, jakie to niebez­
pieczeństwo grozi Żydostwu niemieckie­
mu, zwłaszcza w Bawaryi ze strony rea- 
kcyi niemieckiej, jednoczącej pod swemi 
czamemi skrzydłami faszystów i antyse­
mitów.

..Pierwsza fala antysemityzmu zalała Niem 
cy z początkiem lat ośmdziesiątych. Było to 
za czasów gospodarczego przewartswpwienia. 
Rolnicy obawiali się konkurencyi zboża za­
morskiego, miejski stan średni lękał się rozwi 
fającego się szybkiem tempem wielkiego prze 
mysłu. Należało się wprawdzie samemu przy­
stosować do nowych warunków, ale wymaga­
ło to o wiele mniejszego wysiłku umysłowego, 
Wymyślić ofiaPnego kozła i podnieść hasło 
zniszczenia go. Miało to rzekomo usunąć 
Wszystkie gospodarcze trudności. Kozłem o- 
Ramym stało się oczywista żydostwo, jakkol­
wiek nie przekraczało ono jeden i pół procent 
pośród ludności niemieckiej. Ale zaczęto mu 
przypisywać fantastyczną moc przewiny we 
Wszelkiem niepowodzeniu Niemiec.

Niejako naukowej podstawy antysemityzmu 
który nosił zrazu tylko gospodarczy charakter, 
dostarczył drobny literat Otto Glogau, z po­
czątkiem lat 70-tych, redaktor gospodarczy 
liberalnego pisma. Spekulował on już wtedy 
swym małym majątkiem i stracił go nieba­
wem. A fakt, że członkami towrarzystwa akcyj 
nego na rzecz którego stracił Glagau swe pie­
niądze, byli również i Żydzi, stał się dla żur­
nalisty dostatecznym powodem do napisania 
słynnej swego czasu książki pt. ,,Der Borsen— 
und Griindungsschwindel in Deutsęhland", o- 
patrzonej mottem; „Kwestya soeyalna —  to 
kwestya żydowska” .

Antysemityzm począł zarażać szerokie war­
stwy narodu niemieckiego, jakby jaka ducho­
wa epidemia. Szeroka rzeka antysemityzmu 
zyskała dwa nowe dopływy. Jednym był an­
tysemityzm agrarny, wiejski, rozpętany 
przez dra Bóckela w Ilessen. Druga odnoga an 
tysemityzmu zdobyła prawo obywatelstwa 
wśród rękodzielników’ i drobnego kupieclwa 
miejskiego, na czele którego stanął dowcipny 
mówca ludowy Lieberman von Sonenberg, 
niedoszły oficer niemiecki. Trzeci strumień 
antysemityzmu zasilał swemi kazaniami- dusz 
pasterz Stócker, który doprowadził do zało­
żenia partyi chrześcijańsko-spolecznej. Przez

jakiś czas płynął ten antysemityzm jednem 
korytem z antysemityzmem intelektualnym 
pod egidą historyka eon Treitschke. W pływ 
tego ostatniego sięgnął daleko w życie akade­
mickie, nie mogące się dotąd w Niemczech wy 
zbyć judofobii.

Bównicż i Bismarck nie wahał się popie­
rać antysemityzmu niemieckiego pod wzglę­
dem politycznym a nawet finansowym. W  
len sposób chciał on wziąć par ty om postępo­
wym z rąk wływy po wielkich miastach. A te 
gdy antysemitom nie udało się w  Berlinie 
zdobyć ani jednego mandatu do Sejmu Rze­
szy, gdy i szturm icli przypuszczony do berliń 
skiego ratusza, spalił na panewce, odwrócił się 
od nich wkrótce i wielki polityk realny, jakim 
był Bismarck.

Pod względem parlamentarnym nie posia­
da! antysemityzm niemiecki nigdy ponad 10 
do 15 mandalów’. Pod względem jakościowym 
odgrywała la grupa w parlamencie Rzeszy je ­
szcze mniejszą rolę. Przeszkadzała jej w tem 
demagogia Wpływ antysemityzmu słabł 
równolegle ze wzrostem dobrobytu przedwo­
jennego w Niemczech. Posiadał on tuż przed 
wojną jeszcze znaczenie towarzyskie, ale wply 
w ów politycznych nie miał do notowania. Na 
tomiast podważenie życia ekonomicznego i pod 
cięcie go w Niemczech przez wojnę przynio­
sło antysemityzmowi niejedno zwycięstwo.

Dziś szaleje silniej, niż kiedykolwiek. 60 po­
słów niemiecko-narodowej partyi ludowej 
włączyło w swój program nienawiść ku ży ­
dom. Ale mimo to nie wydało się akcentowa

nic antysemityzmu przez party*; tę di.staU - 
czijem i skłoniło grupę „trzech" do secesyi. 
Grupa ta ddada się z posłów; Wuhle, von 
Graese i Hcninga i nazywa się „Deulschyolki- 
sche Freilieitspartei''. Parlya ta została nie­
dawno przez pruskie ministeryiun zniesiona, 
ponieważ uchodzi jedynie za ,,Ersatz“ już 
przedtem zakazanej narodowo-socyalisty- 
eznej niemieckiej partyi rpbotnicznej, której 
zarzucano dążność do zbrojnego targnięcia się 
i chęci wywołania przewrotu ustroju republi 
kańskiego.

Socyaliści narodowi wykonują w Bawaryi ro 
dzaj terrorystycznych „wspólrządów” . Osią 
ich agilacyi jest antysemityzm. Szerzą nastrój 
pogromowy. Toteż żaden Żyd bawarski nie 
jest bezpieczny przed zniewagą lub pewnym 
życia i mienia. Socyaliści narodowi dążą do 
dyktatury na wzór Mussoliniego, który urósł 
lu wprost do ideału. Ofiarami dyktatury pa­
dliby oczy wista obok socyalistów i pacyfistów 
przedewszystkiem — żydzi.

„Wodzem" i bożyszczem socvalistów narodo

wych jest tu Adolf H i t  l l e r ,  dość miody c.zio 
wiek. pochodzący rzekomo z Czech, i odzna­
czający się wszelkiemi „zaletami1’ prowody­
rów antysemityzmu w Austryi. Zwraoa są*, 
on zawsze do najniższych inslynlo.ów ludz­
kich. Ale mimo dość wielkiej wymowy, mc 
dorósł do dyskusyi, bo nie posiada odpowie*. 
niego wykształcenia, choćby tylko elementar­
nego. Walczyć jednak z przeciwnikami może, 
gdyż rozporządza wojskowym aparatem » -  
zbrojonych zwolenników.

Poza Bawaryą nie ma antysemityzm’; ni­
gdzie takich wpływów, ale istnieje wszędzie. 
Rozporządza wszędzie znacznymi zasobami 
pieniężnymi, płynącymi z tajemnych jak ćhś 
źródeł. Inaczej nie posiadaliby antysemici w  
keż.lcni wiiększem mieście choć jednego p i­
sma podburzającego. Tzw. ,v\kształcona .ule- 
dzież ;o  największej części hołduje a »l> «e « 
milyzmowi. Nosi na piersiach „hakenkreuz’* 

rysuje go nawet po — ustępach. Klnie na 
„żydowską republikę". Tu i ówdzie morduje 
ministra, jak Ralhenau‘n, dlatego tylko, że 
jest Żydem. Przysięga się bowiem na słowa 
Treitschkosa: „Żydzi to nasze nieszczęście’1.;

Antysemityzm • znowu więc począł szaleć* 
niby jakaś duchowa epidemia. Przyczyniły się 
do tego: przewrót polityczny, powojenny roz 
kład gosodai-czy i inne skutki wojny.j Znowu 
okazuje się konieczny jakiś kozioł ofiarny. 
Wszyscy, których myśl przyćmiona, pociesza­
ją się nienawiścią ku Żydom. Judofobia ta 
jest wielkiem niebezpieczeństwem, ale lokalk 
nem raczej, zwłaszcza w Bawaryi. Cało­
kształt polityki niemieckiej nie może bowiem 
jednak uledz jej wpływom, bo większość świa 
ta robotniczego zdaje sobie sprawę z tego, że 
walka z systemem kapitalistycznym niema 
nic wspólnego z religią lub rasą kapitalistów i 
że myśl wyzwolenia i walki o wolność prole- 
t ary atu zawdzięcza Żydowi-Marksowi. 1

Antysemityzm szkodzi Niemcom za grani­
cą. Ale islola nimieckości i wszeclmiemiecUo- 
ści' nie pokrywa się dotąd na szczęście". ,

W  niedziele 30 wrzeinia br. 
o godz. 7a30 wieczór

odbędzie się w lokalu przy uL £ trądom 15 
I. piętro ofic.

na którem p. poseł D r. T h o n  
i p. D r. I. S c h w a rs b a r t

złożą sprawozdanie zXH3. Kongresu syoósklego
Zebranie odbędzie się aa podst. § 2 o ẑ roi

Zaproszenia wydaje się u wejścia na 1MŁ

Z teatru Bagatela.
„Obłęd" szlukn w czterech aktach Karola Mere. 

Reżyser: J. Sosnowski.

, Już dawno publiczność krakowska nie spędzili 
w ieczoru w  teatrze w  takiem napięciu nerwów i 
Z tak zapartym tchem jak na osiutniej premierze 
„Bagateli1*.

Powiedzmy od razu: zasługa lo nie tylko p. Mo­
rę, ale także doskonałego triu koncertowego: Gra­
bowska— Sosnowski—Frenkel.

Akcya porywa już od pierwszych scen mistrzów 
skini układem, nielitośCiwem wprost podporządko­
waniem sobie psychologii słuchacza, któremu w y­
tchnąć nie pozwala, przykuwając go do sceny aż 
do granic znęcania się nad P. T. Publicznością, 
tak zgłodniałą senzacyjnego pokarmu dla — ner­
wów, zleniwionych — sutą kolacyą. Incytacya 
pierwszego rzędu! Senzacya — w  dobrem w yda­
niu, rozparcelowana między <1 akly tak umiejętnie 
że znika je j kinowy przysmak, n pozostaje wra­
żenie — wstrząsającego problemu duszy kobiecej 
i jej tradycyi. Gdyby tę parcelacyę zastąpić opiez- 
nem podaniem treści sztuki w  chronologicznym po 
rządku przeżyć Nataszy Michnjlownej sztuka sta­
łaby aię leniwą, ce najwyżej melodraniatyczną, W  
•kładzie p. Mere — fascynuje. P Mere nie zapom

niał o najdrobniejszych szczegółach, cala budowa 
— doskonała. Nigdzie nie razi absurdalność sylua- 
cyi, jej ..niemożliwość w życiu11, czem tak często 
rażą sztuki, obliczone, na senzacye.

P. de Cassel chwyta razu pewnego ot tak przy­
padkiem, wzrok damy, wychodzącej z kościoła. 
Iskra miłości ,.na pierwszy rzut oka", zbliża ją 
i jego do siebie. N ie wic, kim jest, jak się nazywa. 
Słowem nie zna niczego prócz —  (wkrótce) jej 
ciała. Cudowna nieznajoma — kochanka ufc uchy­
la ani rąbc-czka tajemniczości. Jakiś ciężki na­
strój kładzie się na stosunku obojga do siebie. Je­
go drażni — jej tajemniczość i incognito, a ją  sti/a 
sznym, neurastenicznym lękiem przejmuje myśi 
odsłonięcia jej tajemnicy. Ostrzega go. ..Miłość 
jest jak ptak: pięknie śpiewa: Gdy ją chcesz zła­
pać, odlatuje".

Nie nie pomaga. Dręcząca niepewność, zrodzona 
raczej ioszeze na tle ambicyi niż miłości pcha de 
Gusscla do niedyskrecyi. W reszcie dowiaduje się 
że nieznajoma to tzw. Natasza Michajlowna .—  żo­
na starego generała rosyjskiego, który bawi w  
Paryżu na emigracyi, dokąd uciekł po rcwołucyi 
bolszewickiej. Przyjaciel de Casseln, dyplomata 
Charancon odsłania historyę Nataszy’, zna ją  ,,z 
towarzystwa” .

Od tej chwili prawdziwa miłość zaczyna wkra­
dać się w  serce de Cassela: tragedya kochanki 
iest pomostem ku niej General enbakn i brutal

pijak, zwierzęco zazdrosny odsłania całą rosą 
dzikość na zebraniu u de Cassela. Tu też Łuognł*.
się tragedya de Cassela, który zrazu przeczuwa,; 
a później upewnia się w  tem, że Natasz* kocha vr,'\ 
nim nie jego, lecz porucznika Dimitrjewa, fakkcąs’
co podobnego do niego. aj'
General, zoczywszy de Cassela, cofa się, drży,: iWfc 

dmo Dim itrjewa staje przed nim. Zazdrość w  niań 
odzywa; w  Nataszy - zaś lęk przed) tem, że mąż‘Jej 
zamorduje sobowtóra tak jak zamordował Ddtni- 
Irjowa; de Cassela szarpie ból, że to nie on jesl 
kochany, lecz —  pamięć tamtego; Natasza zat 
liniuje istotnie de Cassela, realizacyę D ia t- 
trjewa. .

-Bezwolna, j cierpieniem dobita Natasza słania.) 
się jak ptJszyna i daje się unieść w brutalnej gar* 
ści męża do — Nicei. Tu zaczyna się budzić bunt 
w  kobiecie. Lecz walczy z nim ciągle lęk, stradi 
przed muzykiem—zwierzęciem, który ją  kupił. 
szalały de Cassel podąża za ukochaną, skrada ,'sią; 
do w illi. W e śnie czy w  obłędzie generał w łd rf  
twarz swego prześladowcy. Natasza, lękając s l f  
zemsty męża na swoim kochanku, wyjmuje tajni* 
naboje z jego rewolweru. Między rywalam i ma 
przyjść do -pojedynku. W  chwili gdy de Cassćl 
trzymając w  ręku rewolwer, gotowy do strzale, 
podpisuje cyrograf, że sam sobie odbiera Jycłe. 
generał chwyta za cyngiel i skrytobójca — stJSTe* 
1*. -, TM.cfojro rf.Wnlworu; w  tej samej sekusftr'*
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imi
Kowno. (Tel. wi.) W  związku z podanym 

przez nas wczoraj telegramem Pata o rozru­
chach antyżydowskich na Litwie kowieńskiej, 
donoszą nam z szeregu małych miejscowości 
litewskich o licznych napadach na Żydóiw. Do 
pogromów7 wzywają ludność Kowna i okolicy 
faszyści litewscy, publikujący szereg podbu­
rzających odezw, szerzących nastrój pogromo

wy. W  sprawie ekscesów kierowanych przez 
faszystowska centralę, interweniowała Żydów 
ska Rada Narodow a u rząd o litewskiego. 
Rząd kowieński przyrzekł przedsięwziąć 
wszystkie możliwe kroki celem niedopuszcze­
nia do ponownych napadów, szkodzących 
młodemu państwu litewskiemu zagranicą. Za­
rządzono śledztwo i poczyniono aresztowania.

fM 'irainei sprawie
Groźne objawy degen 'racyi i rozwydrzenia.

Kraków, 30 września.
Go tn długo obwijać w bawełnę: zwyrod­

nienie kwitnie, ą pewien odłam, prasy i „lite­
ratury ’ na nieni —  tyje. Tak pomyśli inteli­
gentny „laik". który weźmie do ręki gazetę, 
trąbiącą dzień w’ dzień o „zielonych słoniach", 
„lesbijskiej miłości* ilp. U nas — „'Kury.uek ‘ 
i  niektórzy „literaci*. A  gdzieindziej, czy le­
piej? Wcale nie. „Ustaloną** w tej dziedzinie 
opinie, ma —  cliyba —  Wni^zawa. Zagrani­
cą? O wiele gorzej jeszcze. Ko weźmy np. 
najbliższych sąsiadów. Taka — Austrya. Do­
piero onegdaj czytaliśmy, że policya y in k ń - 
sEa przytrzymała zwolenniczki „lesbijskiej 
miłości** yhodzące sie u niejakiej p. Sch. 
fiE już 'dziś donoszą nam 'z Wiednia o wpachiię 
fchi na trop przez organa policyi wiedeńskiej 
ŚTłSt nowy dom schadzek, w  którym ołbywaiy 
feię podobne, ale „jeszcze ciekawsze seanse". 
I  tym razem skompromitowane zostały dziew­
częta z najlepszych sfer towarzyskich, 
h Senzacye te powlarzljące się w  ostatnich 
Czasach tak często rzucają ciekawe światło na 
Mrzymujące się dotąd zdanie o nierządzie „z  
fomeczności’*. Coraz częściej i wymowniej oka 
■taje się, że do czy nienia raczej mamy z nie- 
Ifywałem dotąd rozwydrzeniem morał nem. 
^którego źródła szukać należy nielylko w zło- 
ftatogicH skutkach wojny, w szalonym zbytku 

i  y  rosnącej w  zastraszający sposdh de- 
eracyi. Nadszedł czas, w którym zerwać 

leży raz na zawsze ze symptomem wstydli- 
•„ przemilczania" i pomyśleć o naprawdę 

(Burych  i skutecznych środkach, którebv zdo 
■Wy usunąć łub przynajmniej zlokalizować 
jgroźne objawy zwyrodnienYi. Niestety bo­
g ie m  wszelkie dotychczasowe, tak liczne za­
granicą konfereneye przeciw prostytucyi, cho- 
pDtbom wenerycznym, kokainie, pornografii i 
gkoby doprowadzenia steranym płucom ludz­

kości nieco świeżego powietrza spełzłaby na 
niezem. Widocznie, nie tędy droga. Ale jak 
przecież zaradzić zlu? Przez ęapowdedni sy­
stem pedagogiczny, przez propagandę rozwoju 
fizycznego, sportów i zdrowego życia towarzy­
skiego? Kiedy i te, drogi wypaczają się, jak 
uczy doświadczenie1 i popadają w ohydną ka­
rykaturę.. Czy zatem uwierzyć musimy i po­
godzić się z wszystkiemi zfowróżbnemi prze­
powiedniami o zupełnej naszej zagładzie, o 
schyłku kultury i cywdlLucyi zachodniej? Jaki 
kolwiek obrót rzeczy wezmą, warto o tern po­
myśleć. A w każdym razie sprawy milczeniem 
nie pomijać. Przeciwnie: Na lew’o i prawo 
uświadamiać. Niczego nie taić. Chyba, że nam 
na z d r o w i u ,  swojem i drugich, nic już nie

.1

komisya, na której czele stał p. Eugeniusz
Starczewski, złożyły memoryaly, których je- 
dnem ze skutków ma być utworzenie central­
nego zarządu dla województw wschodnich, rut 
którego rzełe stałby wysoki urzędnik o spe- 
cyąhiYch pełnomocnictwach. Według tego co 
opowiadają w kolach zbliżonych do rządu, 
byłoby to coś w rodzaju gubernatorstwa. Po- 
wszcchnie wyrażają wątpliwość, czy utworze­
nie czegoś podobnego byłoby celowe i czy nie 
wpłynęłoby' raczej na zaognienie stosunków na 
rodo w ościowych niż na ich polepszenie.

REFERAT PRASY ŻYDOWSKIEJ PRZY, 
PREZYD. RADY MINISTRÓW.

•Zamierzona jest rcc.rganizacya wydziału 
prasowego Prezydyum Rady min. W związku 
z lern ma powalać referat prasy żydowskiej,

Życie polityczne.
KAD YD AT NA W ICEM INISTRA PRZEM Y­

ŚLU I HANDLU.
Wobec obiegających pogłosek o obsadzeniu 

stanowiska wiceministra przemysłu i handlu 
dowiadujemy się, że — po krótkotrwałej kan 
rlydaturze p. Olszewskiego — znów bierze się 
pod rozwagę kandydaturo dyrektorą likwidu­
jącego się departamentu śląskiego, p. Kiedro- 
nia.

CENTRALNY ZARZĄD DLA WOJE­
W ÓDZTW  WSCHODNICH.

W  ostatnich czasach do województw wscho­
dnich udawało się kilka komisyi rządowych 
celem przeprowadzenia badań nad stosunka­
mi, panująeemi w tej części państwra, dotyczą- 
cemi zarówno adminislracyi, jak i życia poli­
tyczno-społecznego oraz kulturalnego miejsco 
wej ludności. Komisye te, a w szczególności

[anek strzela dla obrony i  kładzie generała tru-

J
Męczarnia’ dręcząnej kobiety zakończyła się. 

»Veź mnie ze sobą", 
urtyna spada.

a tern rusztowaniu zbudował autor nadzwyczaj 
sylwetkę generała carskiego, kochanka, a prze- 

jtewszystkiem słabej, złamanej, cierpiącej, a rwą- 
•j się do życia kobiety i splótł to trio  w obłędny 

krąg lata] istycznej miłości i gonitwy za szczęściem 
ponitwy, wśród której nawet briltal-generat za- 
■fcigujc na litość jako bezsilne narzędzie obłędu.
■/ Obłędl Obłędny jest generał, obłędny kochanek, 
iifiędna Natasza I Obłędem ich pogoń, ich miłość, 
fcb nienawiść.
y U a  tej kanwie zabłysła gra p Zofii Grabów 

W zięła Kraków  wstępnym szturmem. A to 
CStcz nie łatwa wziąć tę lodowatą, mroźną l\v*er- 
tizę gdzie panowie i panie aplaudują — paznok- 
jdam:
 ̂ Zachwyt, jaki wywołała, należał się jej w  pehu. 
■shnika twarzy, gestykulacya, modulacya głosu, 
Jdfczucie się w  rolę, nali.ralność, miękkość obok 
z g io zy, rozpacz obok rozjaśniającego sie jak słoń­
ce uśmiechu, słowem wszystko, wszystko —  stałó 
na wyżynie wirtuozostwa. Silne momenty zgrozy, 
W  których w  pierwszych 3 aktach zabrakło p.. Gra 
Wowskiej najwyższego wyrazu, uwydatniły się 
JUaikomicie w  akcie czwartym. Z zaciekawieniem 
OOnekujemy tedy dalszych kreacyi p. Grcbows’ iej, 
lijy się utwierdzić w  naszym dzisiejszym s- dz.ie.

3P. Sosnowskiego znamy wszak wszyscy. Jego 
Hrabia Michajłow, był kością z kości, krwią z krw’i 
tagO wielkiego artysty. Jnż zewnętrzne warunki. 
gĘSijMytiują p, Sosnowskiego znakomicie, do tej

roli, Scena u Charancowa i  Kanowa W ostatnim 
akcie należą do szczytów bogatej twórczości sce­
nicznej p. Sosnowskiego. Dołączyć się godzi naj­
pełniejsze uznanie za trafną reżyseryę.

P. Tadeusz Frenkel posiada bezsprzecznie zna­
czny talent. Wczorajsza jego gra była jednak nie­
co nierównomierna. Były w  niej ,momenty wprost 
pierwszorzędne, nie brakło jednak i słabszych. Ca­
łość zgodnie splatała się z grą pp. Grabowskiej i 
Sosnowskiego.

Z należytym umiarem, choć może miejscami z 
chłodem nawet na dyplomatę zbyt wielkim grał p. 
Melina w  roli Charancowa, Przewyborną sylwet­
kę stworzył p, Ratschka (Petrow ). P. Stępowska 
nie czuła się dobrze w swej roli. Bez zarzutu był 
p. Hellen, a p. Fuzakowski zapomniał że bardzo 
rzadko spotyka się służących czy też lokai tak w y 
twornie rozmawiających przez telefon, zdaje się, 
że nawet —  w e Francyi.

Dokoracya w  IV. akcie była piękna i pełna na­
stroju.

„Obłęd" prawdopodobnie bardzo długo gościć bę 
dzie na deskach Bagateli.

*  *  *

Na koniec mala refleksya, której nie mogę się 
opędzić .Czemu Trupa wileńska dotąd nie wzięła 
„Obłędu" do swego repertuaru, nie nazbyt nieste­
ty bogatego?

Nalnsza-Orleska, (stworzona wprost do tej roli) 
dc C. ssel - Butów, hr. Michajłow - Stein, Charan- 
cow-Kamen. T o  byłaby —  druga uczta, podobna do 
tej, juką mieliśmy w  Bagateli! Może głoś mój — 
dojdzie aż do Bukaresztu, gdzie Trupa obecnie ba­
wi. I. S,

K H D E S Ł A N E .
r u t J i y k *  i .  r e J e k c y o  u f a  o c W e w l a d g .

♦
♦
«
♦
♦♦

Specyaligta chorób skórnych I wenerycznych

Dr. D. Goldstein
.ordynuje prsy ulicy Mikołajskiej L. 9
od 2— 6 popoł. Dla Pań od 11— 12 przedpoł.

:*66 Dr. LHUIEI?
powrócił i ord. w  chorob. uszu, nosa i gardła 
Kraków, A. Potockiego 13. Tel. 1094.

OKUIJSTKM

g s s j w r ó d & a
ordynuje przy ul. Szujskiego L. 3.

(przecznica Rajskiej i Krupniczej) 
od 12— 1 i od 3— 5.

1571 T e l e f o n  N r .  4103.

radykalnie PRZEPUKLINĘ
najiaelirzakzą i najniebezpieczniejszą u Pań, Panów 

dzieei pe osobislem jawieniu się pod dozorem 
wybitnego lekarza-specyalisty bandażami nowego 
oi atent wynalazku swego i proF. Dra RaekaPa.

N . T6LLEM AN
specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 
Kraków , Szlak 39 (dawniej Zwierzyniecka -i). 

Dla Pań damska obsługa.
Na ż ąd a rie  prospekty darm o.

„Fajdros" Platona w przekładzie 
hebrajskim.*)

N ie tylko za zasługę należy poczytać C. Diesen- 
d ruchowi, że przystąpił do wydania naukowego 
przekładu pism Platona i zainaugurował swą mo­
numentalną pracę ogłoszeniem prawdziw ie piękne 
go tłumaczenia jednego na razie dyalogu. Jest 
wprost grzechem, że niepomyślano już dotychczas 
o przekładzie pism Platona, którego dzieło jest tak 
ściśle złąózone z dziejami myśli żydowskiej. A- 
chad Haam słusznie nazywa W’ jednem miejscu 
(Apd. I, 139.) Platona „tyfn olbrzymim basenem, z 
którego my po dziś dzień pijemy wodę za pośre­
dnictwem różnych przewodów" i konstatuje z ża. 
lem, że rzadko kto czyta dziś pisma Platona, a nta 
w ielu jest takieb, którzy znają je choćby, po 1- 
mieniu.

A le  Achad Haam Jeszcze w  jedlnem miejscu 
(Apd. I, 175) wspomina o  Platonie, a niepodobna 
nie zacytować tego miejsca w  chwili, kiedy zaczy- 
na wychodzić pierwszy poważny1 przekład Plato­
na w  języku hebrajskim. Powiada mianowicie? 
„Gdyby ow i „septuaginta". którzy przełożyli biblię 
na język grecki dla Żydów w  Egipcie, przełożyli 
byli równocześnie Platona na język hebrajski dla 
Żydów palestyńskich, aby uczynić siłę duchową 
Hellenów własnością naszego narodu w, Jego kra. 
ju i w  jego języku, byłoby bez wątpienia naśladou

*) Wydawnictwo Sztybla przystąpiło ostatnio 3d 
■wydania wyboru pism Platona w  przekładzie he­
brajskim C. Diesendrucka, Na razie wyszedł, jaka 
pierwszy, dyalog „Fajdros",



JS1« 231 „N O W Y  DZIENNIK ."

k r o n ik a .
Kraków , 30 września-

O  z n ie s ie n ie  e>«śr*gisn©i ?§tóny  
ż y d o w s k i© ! w  P © d *só :m ',  

r 'Jak się. 'dow iadu jem y, ppzyc lyum  & n i " y  
żydowskiej w  K r f i  w ie  podjęło jponnwne sta­
jania u władzy pc hu cznej w  spraw ie >rz" 
czenia żydow sk iej gm iny podgórskiej do K ra ­
kowa! Istn ie jący  bow iem  od czasu przełączen ia 
Podgórza do K rakow a  stan je ;t n ieprawne, 
gdy* w  obrębie jednego m iasta nie m oże być 
’d w óuh  gmin w yzn an iow ych ; nadto gm ina kra 
icowska z powodu tego anorm alnego stanu 
Sjest narażona na znaczne straty finansowe. 
Kilkakrotne starania, podjęte przez kabał k ra ­
kow sk i celem rozw iązan ia  iej spraw y vr d ro ­
dze obopólnego porozum ienia nie odniosły re ­
zultatu z powodu oporu odnośnych czynników7 
[w Podgórzu , wobec czego prezydvum  Ila d y  
widziało się zmuszonem skierować sprawę na 
drogę interwTencyi u w ładz. Spodziewać się 
hależy. że m agistrat i w o jew ództw o  czem prę- 
dzej załatw ią  tę prośbę i rozstrzygną kwestye 
iw myśl obow iązu jących  u;-1 -w i interesów* 
kahalu krakowskiego.

 o-o—--------
W Z R O S T  D R O Ż Y Z N Y  W  K R A K O W IE  

IW m iesiącu wrześniu  został na wczorajszeni 
posiedzeniu kom isyi jokałnej dla badania cen 
kosztów  -utrzymania ustaloW K na 39.09 pro- 
fcent.

—  P R Z E D  N A D E JŚ C IE M  C U K R U  K O N - 
fT Y N G E N T O W E G O . W  p ierwszych dniach 
■października br. nadejdzie  do K rakow a kilka 
W agonów  cukru z 'kontyngentu wrześn iowego. 
Z w ią zek  cuki w n i ma Topos k ich  zaw iadom ił 
prezydyum. m iasta, że w  drodze do K rakow a 
Znajdu ją  się pierw7sze transporty cukru. Cena 
jk k g  cuKru w yn iesie  około 34 tysiące marek.

— WĘGIEL BEZPŁATNY DLA UBOGIEJ 
LUDNOŚCI. Gwarectwo węglowe w  Jaworznie 
zawiadomiło prezydyum m. Krakowa, że na 
potrzeby najuboższej ludności miasta przezna­
czyło kilkadziesiąt wagonów w7ęgła bezpłatnie 
Pierwsze transporty wysłane bęoą do Krakc 
wa w najbliższych dniach. Rozdzi: łem węgla 
zajmie się prezydyum miasta.

—  SPĘD B Y D Ł A  N A  TAR G O W IC Y  K R A K O W ­
SKIEJ. W  czasie od dnia 22 do 28 bm. spędzono 
Oa targowicę miejską: buhaji 91, w7ołów 78, krów  
413, Jałówek 220,’ cieląt 288, owiec 63, świń 916 
Ra żem 2069 sztuk. Płacono buhaje od 3.300.000 do
4.400.000, w o ły  od 3.600.000 do 4 600.000, krow y od 
2.200.00“  do 4.600DOO, ja łówki od1 3.160.000 do
4.600.000, cielęta od 4.800.000 ao 6.600.000. Ceny ro­
zumieją się za lOO  kg żywej wagi. Na konsump- 
cyę Krakowa zużyto 1896 sztuk. .

R®x£««r2@Bti  ̂i mźnl pielslpel n® flimgCraitiMni
N © w a  SsaSa a .a  fe lcE a  f e y d i a  i  g j r s a iw & F fs Ia  p a d l i n y -

W czoraj odbyło pń> otwarcie nowo wybudowa­
nej hali do bicia bydła rogatego i kafileryi w  rze­
źni miejski na Grzęgórzkach. W  otwarciu wzięli 
wdział członkowie pro \uyum miasla, Fedorowicz, 
Sare i Rolle, reprezentanci województwa z v. ice- 
wojewodą Kowal.iiiowskim na czele, grono rad-, 
ców miejskich, prezydent gminy żydow skiej. d, 
Rafał Landau, nHz.olnity wydziałów magistratu, 
delegaci cechów rzeźniczych i w7, in.

Przemówienie wstępne w ygłosił naczelnik ad- 
minislraeyi akcyzy dr Źuwadzki, który podał w  
krótkości bisloryę zakładu i potrzebę jego cią­
głego rozszerzania w  miarę rozrostu rnlasla; w y­
konane ostatnio roboty około wybudowy nowej 
hali bicia bydła pochłonęły sumę 900 m ilionów mp 
Drugi przemówił prezydent miasta Federowicz, 
dziękując kierotyuictwu budowy, a w  pierwszym 
rzędzie wice-prezydcntcwi m. Sarenur- za gorliwą 
opiekę nad zakl. dcm. Wspomniał o zasługach na­
czelnika -dra Zawadzkiego, który w iele czasu i 
irudu poświęca rzeźni i 'targowicy, przyczyniając 
przez swą pracę finansów gminie. Następnie p< 
dziękował mówca kierownikowi rzeźni,' dyr. Pa- 
peemu i arch. radcy Rzymkowskiemu i budowni­
czemu frwierkoszowi za doskonałe zaprojektowa­
nie nowych urządzeń, wreszcie pr^eusjęłti-ąn-am. 
jak fabryce Zieleniewskiego, Spółce I. Gardę, fir­
mie Hirih i Mehl, budów niczemu Szpon.!p  uskic- 
mu i in. za solidne wykonanie robót.

Nastąpiło obejrzenie całego zakładu, urznuzeń 
dawniejszych i nowych, a więc przcdęwszysil ievn 
hal do bicia bydła rogatego, uposażony cli w dosko

riftfe urządzenia mechaniczne. Goście ogiąunęli da­
lej nowo urządzoną kafileryę tj. zakład do prze­
rabiania miosSf niezdatnego do spożycia, oraz pa­
dliny koni i ’ innych' odpadków mięsnych na tłusz-. 
rzi dla 'celów  iceiniicznych i  na mączkę jake kar­
mę- dla nieroj-acizny. Zakład ten ma dla miasta 
podwójne znaczenie, rozszerza nowiem rzeźnię v 
kierunku przemysłowym, podnosząc jej docnoay 
a nadto pozwala na zniesienie dotychczasowego 
systemu grzebania by Ja na t  ztw grzebowisku, co 
groziło  niebezpieczeństwem rożni'isięnią zarazków 
różnych chorób przez owady.

Następnie dr Zawadzki pokaza aoścłom aparat 
Rolirbecka, służący do wyparzania zarazków z 
mięsa, dotkniętego gruźlicą lub wągram i celem n 
czynienia go zdatnem do korsumcyi. M ięso nrze* 
parzetie. sprzedaje się w  osobnej jatce w  rzeźni w  
ilościach no 1 kg za połowę ceny między ludnośC 
niezamożną.

W reszcie goście oglądnęli urządzenia chłodni, 
fabryki lodu. w ielkie aparaty do wyrabiania zSnu* 

Pb-go powietrza, halę maszyn i dw ie kotłownie, za 
sitające zakład w  wodę zimną i  ciepłą.

Uczestnicy interesującej wycieczłc odlnieśli miło 
wrażenie z  powodu czystości i) porządku Ja&I pa­
nuje w  tym wzorowo urządzonym zakładzie miej­
skim. Porządek, panujący V  rzeźni świadczy, że 
czynniki miejskie, a w  szczególności naczelnik, di, 
Zawadzki dbają o ten zakłSdł cd którego w  du­
żej części zawisłą jest dostawą dobrego 1 adrowt 
go mięsa dla ludności miasta

I2ó Jatko M¥p v. 18H8—1883
D odatkow y przegiącł i zebrania kontrolne 

d la 'm ężc zy zn  ur. w  r  1B90— 1S83 w P. K . U. 
K raków  m iasto, koszary Sobieskiego, ul. W a r ­
szawska, odbędzie się cłnia 3 i 4 październ ika 
1923 o godzin ie 8 -m ej rano.

Wszyscy męiczyźjy, którzy z ja łk M w fe * ' 
powodów dotychczas do przeglądu lub Zebra* ! 
konlrotnych się nie stawili, obowiązani są dtą 
stawienia się w  P K U  dc tudatkowęgu jaae-:' 
glądu dna 3 i 4 października be.

BWWBriByarii

wnlctwo greczyzny przeszło w e  współzawodnictwo 
Co zaprowadziłoby w  dalszym ciągu do jeszcze po­
tężniejszego rozwoju samodzielnej myśli żydow­
skiej. W tedy nie byliby powstali u nas „zdrajcy i 
(renegaci1*, nie byłoby może trzeba Hasmoneuszów 
i  cała historya rodu ludzkiego byłaby wówczas 
Obrała całkiem inną drogę. A le  ,,septuaginta“  tego 
nie uczynili i dopiero po w ielu stuleciach, w  cza­
sie panowania kultury arabskiej, przeszła siła 
duchowa Hellenów na własność naszego narodu 
W { ego języku, ale już nie w  jego kraju. Mimo iO, 
taawet wówczas, na obczyźnie, przeszło naślado­
wnictwo w  krótkim czasie w e wispółzay odnictwo 
I  w  tej form ie dokonało prawdziwych cudów. Gi ec 
ka siła duchowa tale ściśle skojarzyła się z treścią 
żydostwa. że uczeni tego czasu nie mogli wprost 
'uwierzyć, że to jest obca siła, bez której naród 
żydowski długo mógł istnieć, i nie uspokoili się, 
i a ż znaleźli starą legendę, według której Sokrates 
i  Platon przejęli swą naukę od proroków, a siła 

'filo zo fia  grecka została wyjęta z dzieł żydowskich, 
które zaginęły w  czasie zburzenia Świątyni**.
’ Jeszcze w ięcej: historyk filozo fii żydowskie] 
Daw id N “umark (wyd. niem. I, 30, hebr. I, 29) nie 
uważa wspomnianej legendy za pozbawioną real­
nych podstaw. ,,Jeżeli apokryficzna tradycya 
twierdzi, że Platon był uczniem proroka Jeremta- 
jiza, możemy tylko stanąć z  podz:wem wobec prze­
b ic io w e j  prawdziwości tego anachronizmu... P la ­
ton, k tó .y  tyle czerpał ze źródeł mądrości egip­
skiej, mógł także coś przejąć z  nauki pro: oka Je­
remiasza, który przecież żył i  uczył jakiś czas w  
£gipcilp ,

^ lad o m  1 jak wszechwładnie panował Platon 
Muł filozofią Tdowb % lek ■» ~*]s b -kplmiaują-

—  W A L K a  N a  B U LW A R ZE  N A D W IŚ LA Ń ­
SKIM. Posterunkowy Dolicyi, pełniący wczoraj 
przedpołudniem służbę na siacyi kolejowej na Grze 
górzkaeh przytrzymał na bulwarze podejrzanego 
osobnika, niejakiego Jana Jareckiego, który od 
dłuższego czasu grasował na tej stacyi w  celach 
kradzieży, przyczem odgrażał się jednemu z  kole­
jarzy, że „udusi go  bez k rw i1},,\V chw ili areszto­
wania Jarecki chwycił posterunkowego za szablę 
i usiłował go  zepchnąć z bulwaru, wysokiego na 
10 mefrów. Policyant użył wtedy w  obronie wła 
snej broni palnej i  zranił opryszka w  lewe udo. 
Zawezwany lekarz pogotowia opatrzył Jareckiego
i  odw iózł go  do szpitala.

—  O SZU KANY KM IOTEK. Na ostatni targ przy 
w iózł Mikołaj Balicki, rolnilk z Kaszwa 4 kopy ka 
pUty .Kiedy wieśniak na chwilę oddalił się, pod 
szedł dc wozu jakiś osobnik i oświadczył synowi 
Balickiego, że nabył od jego ojca kapustę, pole­
cając równocześnie chłopcu, by odwiózł towar na 
dworzec towarowy Chłopiec nie przeczuwając

  i i  m ii—  aHSM -jnm iyjfBLLffli M B  i M e M T

podstępu zaw iózł kapiustę na* /skazane mlejscje %■ 
oddał ją nieznajomemu. Dopiero po powrocie o. 
pł. Szczepański przekorną! się chłr ąk ż =■ 
fiarą oszusta.

—  TA K ŻE  DRUGI SPOLNUr POD KLtTCŹBSL
IV  uzasadnieniu wczorajszej noi itk i o aresJLo«?»« 
niu Tadeusza ŁazarczyŁa. któr włamał' fedr A l  
mieszkania Katarzyny Stachoń p i^y uL G&rfeurisfcie;
1. 16, podaje polieya, że również Zbiegjy onegdą 
spółnik został wczorąj uiety. Jest to Mic£fif jp i  
kiels.il (lat 37).

— W  W OZIE KOLEj OWYM nuęuzy CzęstOKbi-
wą a Krakow7em skradziono Konstantemu, (h a  
bov/skiemu portfel z wiek) !Zą gotówką i biwiłem 
na podjęcie 15 milionów mp. oraz zegarek złoty; 
Kradzież tę, dokonaną w  czasie drzemki Gr baw  
skiego, spostrzegł poszkodowany przed stacyą Wf, 
Trzebini. Poszukiwania za złodziejem nie dały re­
zultatu. , . \ i . ¥

L-ą w  osobie Fiiona. Jeżeli żydowskie średniowie­
cze —  z powodów, nad których wyjaśnieniem do­
tąd jeszcze pracują wszyscy historycy filozo fii ży­
dowskiej — odchyliło się od Platona i  przeszło do 
sfery w pływ i Arystotelesa, — to mimo to Platon 
nie był mu nigdy zupetnle obcym. Pomijam już 
fakt, że kilka poważnvch filozo fów  i kierunków f i­
lozoficznych stałe bezwzględnie pod wpływem 
nauki platońskiej (Ibn—Gabirol, Abraham - bar 
Chija Hanassi, Abrahamet, Kabnia). Nawet u bez­
sprzecznych arystotelistów nauka Arystotelesa ni­
gdy nie była wolna odl pierwiastków' platońskich. 
Toteż bez znajomości Platona droga do należytego 
zrozumienia naszych własnych skarbów ducho­
wych jest dla nas zamknięta.

Jeżei; dotąd przynajmniej inteligeneya żydow­
ska, wychowywana w  szkołach klasycznych, mu­
siała się gdzieś natknąć na oryginały Platona; w y  
rasta obecnie generacya inteligencyi, która nie 
mając już dio czynienia z  tak znienawidzoną „gre- 
ką“ , zna już Platona naprawdę tylko ze słuchu. 
Stąd wynika poważny brak w  fundamentach w y­
kształcenia żydowskiego. Brakowi temu zaradzić 
może tylko dobry przekład Platona na własny ję­
zyk. I  dobrze, że wreszcie o  takim przekl idzie 
pomyślana

Już bezpośrednio przed wybuchem wojny świa­
towej ogłosiło palestyńskie wydawnictwo ;,.Tefc*“  
hebrajski przekład „Uczty** (pióra A. Ben Israela). 
Przekład ten jest wcale piękny, choć nieścisły —  
widocznie nie z oryginału greckiego dokonany. 
Nadto nie miał czasu rozpowszechnić się u nar. j

N ie  dziw tedy, że z radością witamy podjęte o- 
beci ie przez Sztyhla wydanie wyboru p'sir pła- 
toć id ). A  i to musi się przyznać, że bardzo szv j

ś liw ie d ikoaano wyboru osobv tłumacza; sfcfcrtl 
powierzono pracę przekładową pisarzow1 tak nie- 
litościw ie ścisłemu, jakim jest C- Di -endrfici 
Młody ten autor, wschodńic-małopolskiego pocho­
dzenia, nie zdobył sobie dotąd zbyt dużo porzy 
chyLności, a to z powodu niestrawności stylu, wz« 
rowanego na Simmlu, a utrudnionego jeszcze ma­
łą atleplacyą czytelnika hebrajskiego do ściśle ałf 
strakcyjnego stylu filozoficzmiego. Dzięki tej okoli, 
czności nie uz;. ka ł dotąd Diesendruck tej poputa" 
naści, jaka mu się ze względu na bardzo wysoki: l 
walory treściowe bezwzględnie na;eży. Jest on, 
zdaniem facboweów, głębszy od KlatzJkina, który 
jednak zdobył sobie serca swym fascynującym, 
błyskotliwym, a ogólnie przystępnym stylem. Kto:, 
jednak śledzi działalność literacką Dłesendrucka 
v/ ostatnich latach, ten musiał zauważyć, żel i  stył 
jego staje się z czasem coraz bardziej p r ’ "stęipny.

O tern dostosowaniu się Diesendrucka do poię- 
tności audytoryum świadCzy- chyba iiajsiłiiie] 
wstęp do F’ajdrossa, Jest to ściśle rzeczowa (może 
nawet nieco za ciasno ograniczona) rozprawa 9 
Fajdrosie. Mimo to, iż  jest oparta na bardzo ob­
szernej ł"*eralurze fachowej i traktuje wszirsfeie 
problemy, z odnośnym dyalogiiem związane (ideę 
przewodnią, rozbiór treści, strukturę ' rewnętrzną 
i zewnętrzną, cza- powstania itd.), jest cma pisana! 
niezwykle zajmująco, miejscami nawet z godnym 
przedmiolu polotem. Autor przytacza sądy skraj­
ne o każdej kwestyi i usiłuje dojść do syntezy 
sprzecznych zdań. Wprowadza przez to czytelnik* 
in media s res i odsłania przed nim rąben tego oM- 
s żernego r.oła wallii, której widownią staH sif 
w  nauce krytyka dzieł Platona

Niestety, zrozumienie sairegc 'val & . Ifft



Ma krakowskim dworcu osobowym został przy­
trzymany 32-letni Władysław Wyczynek. znany 
kieszonkowiec w chwili, gdy usiłował skraść por; 
fol na szkodę Władysława Kulczyckiego Tt-D ci­
st at ni na czas spostrzegł zamiary Wyczyrfca i przy 
trzyma wszy złodzieja odda} go w  ręce policyi. 

 o----------

KOffUMl&ATY TEATRALKĘJKCNCERTOWE

Z T E A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO Dzisiaj 
popołudniu Ritlnorowski Człowiek z budki su­
flera ". W ieczorem po raz drugi wesoły żart K. 
M arłowe‘a ,Złoty wiek rycerstwa", który będzie 
niewątpliw ie sukcesem tej części sezonu jako po­
godny utwór, rozweselający ustawicznie w idow ­
nię. „Z łoty w iek" grany będzie przez cały tydzień 
z wyjątkiem jutra, przeznaczonego na 7 powló 
rżenie wykwintnej komedyi J. Galsworthy’ego — 
„Okien".

\V pracowniach teatru przygotowuje się nowa 
wystawa według projektu p. Andrzeja Bronaą/ki 
do Szekspirowskiego „Snu nocy letniej", wchodzą­
cego niebawem na afisz.

— Z B AG ATE LI. Dziś (niedziela) popołudniu 
po zniżonych cenach komedya Sidney‘a Garrick‘a 
pt. „Proces rozwodowy P. B." z pp- Modzelewska. 
Hellen, Noskowskim (reżyser). Wieczorem po raz 
trzeci „Obłęd" K. Moró,

 o- —
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Niedziela pop. „Człowiek z budki suflera" wlecz. 
„Złoty w iek rycerstwa".

Pooiedziaełk „Okna".
r u n  ^ n i t n u ' 1.

Niedziela popołudniu „Proces rozwodowy Pani 
^.X^(ceny zniżone). W ieczór „Obłęd".

a  « p k t  i  i n m n .
Niedziela popoł.; Rigoletto.
Siefciela wiec z.: Ostatni walc, nowość

Z kralu.
F y ^ rr A1 (Kwiatki z działalności p. Komisarza 

kablalaego). Cechą, która najbardziej charaktery- 
* j e  dyktatora kahatnego tj. komisarza
M, (Sowe*- p. Tauba, Jeąt to, ie  nie przebiera on 

w  środkach i  dla osiągnięcia choćby naj- 
IrifibBsego kaprysu nie cofa się przed użyciem 
toodklów będących zaprzeczeniem najełementarniej 

zasad taktu. Jaka przykład niechaj posłuży 
tMttfępmfący, małoznaczny wprawdzie, ale naszego
f e tjQntisa^za doskonale ilustrujący, szczegół. Od 

Mb lat fnukeye kantora (Bal tefilah) w  tut. bó- 
JMer miejskiej spełniał bezinteresownie i na o- 
igfltae życzenie p. Wechsler, człowiek ogólnie ce- 
dkny z powodu nieposzlakowanego charakteru, 
U óry  jednak miał nieszczęście popaść w  niełaskę 
f  komisarza „podejrzewającego" go o... syonlzm. 
ĄMBktuletnd usus, ogólne życzenie, zarządzenie za- 
raądCów bóżnicy—  zdawałoby się, że na to wszyst 
ko niema rady i że „sam" p. komisarz musi się te- 
bw poddać. Nasz p. komisarz jednak, ma głowę

nie od parady i potrafi, sobie radzić w tak delika­
tnych sytuacyach Cóż robi? Oto. całkiem popro­
sili ..informuje" tul. starostwo, rzucając na p. We- 
chslcra różue z palca wyssane kalumnie i oszczer­
stwa. ( ! )  i zohydzając go  w sposób niesłychany, 
stara się o to, ażeby starostwo nasze wezwało 
p. W . do Ropczyc w przededniu świąt noworocz­
nych w celu zbadania jego dokumentów i w  celu 
ewent. przytrzymania go. tylko innym okoliczno­
ściom należy zawdzięczyć, że zachciankom naszego 
męża opatrznościowego tym razem nie stało stę 
zadość. Okazało się bowiem, że zarzuty stawiane 
p. W. są tylko manewrem, który sam się kwalifi­
kuje. Wszystko to czyni się, naturalnie w  Imię po­
bożności 0 której to kwalifikacyi sąd wydaje p. 
komisarz. Nawiasem mówiąc, p. komisarz sam ma 
szczęście, że do uzyskania stanowiska komisarza 
knlialu w Dębicy władze tut. nie wymagają żadnych 
ale fo żadnych kwalifikacyi..

Sądzimy, że powyższy postępek, przyczyni się 
do zdyskredytowania p. komisarza w  op/.ach n ie­
licznej garstki jego zauszników i uczynią go nie­
możliwym także w oczach władz. i. M.

CHRZANÓW . (Praca nad rozwojem fizycznym 
młodzieży. — Slo\yarz,vsz.enie „Bnej Z ion ‘. —  
Haszomer.) Pracą ;nad rozwojem fizycznym naszej 
młodzieży, koncentrującej się w  klubie sporto­
wym „Makkabi" postępuje naprzód. Z uznaniem 
podnosimy szybki rozksvit tej placówki tężyzny 
fizycznej- Wynikiem tego były ostatnie zawody z 
lokalnym rywalem „Sokół", odznaczające się pię­
kną grą  białoniebieskich.

Stowarzyszenie „Bnej Zion‘‘ . jedyne tutaj cen­
trum duchowe zasnęło snem błogosławionym. 
Prócz kilku czytelników abonowanych jeszcze 
gazet, nikogo i niczego tam nie spotkasz.

N ie możemy tu też pominąć pracy w  „Haszorn- 
rze“ . Gniazdo to opiera się jedynie na sobie, bo 
nikt w  stosunki tu panujące nie wgląda. Praca 
nie stoi na odpowiednim poziomie, gdyż daje się 
odczuwać brak kierowników. Kraków', do którego 
okręgu to gniazdo należy, powinien otworzyć no­
we horyzonty pracy i  skierować na w łaściwe 
tory.

BRZOSTEK. Niektórzy m iejscowi ortodoksi, a
przedewszystkiem „przewodniczący" gminy żyd. 
p M. B. od dłuższego czasu niechętnem patrzą o- 
kiera na rozwój ruchu syonistycznego wśród tu­
tejszej młodzieży żydowskiej. W  ostatnim czasie 
niechęć ta szczególnej nabrała formy. Oto zwal­
cza się bez pardonu, ale i powodu, tutejszego nau­
czyciela hebrajskiego. Zapewne dlatego, że udzie­
la nauki języka hebrajskiego. Do czego jeduak 
w iedzie ta zaciekłość, ilustruje fakt niedopuszcze 
nia nauczyciela do „m afłir" w  tutejszym „bethami 
draszu".

 o-o
„P IE R W S Z Y  W  POLSCE JARM ARK  BEZ Ż Y ­

DÓW*' —  tak tryumfalnie wykrzykuje „Rzecz, 
pospoilta", donosząc z Czarnkowa, że tamtejsza 
ludność nie chche się zgodzić na żądanie kupców 
żydowskich, by przeniesiono jarmark z 2 paźdz. 
na inny dzień, gdyż w  dniu tym przypada święto 
żyd. Takie to bywają u nas tanie a osobliwe po­
wody radości u antysemitów.

—  N IE U D A LA  W Y P R A W A  KIESZONKOW CA.

t *  4 „N O W Y  DZIENNIK**

pięknego wstępu, wymaga pewnej ogólnej znajo­
mości systemu Platona, którą Diesendruck suppo- 
nuje jako znaną czytelnikowi. Tyczy to się przede- 
Wszystkiem tej części wstępu, która przeprowa­
dza analogię między Fajdrosem z Jednej, a Ucztą, 
Fedooem, Gorgiarzem i Rzecząpospolitą z drugie] 
•trony. T e j znajomości Platona czytelnik hebrajski, 
o ile  nie czyta np po niemiecku lub po angielsku, 
nie ma skąd nabyć. Jeżeli Diesendruck nie mógł 
krótkiego zarysu platonologil wcisnąć do ram 
•wego wstępu do Fajdrosa, powinien był poświę­
cić temu przedmiotowi osobną książkę, jak to uczy 
Bił KlotzkŁn przed wydaniem hebrajskiego prze­
kładu ,Ety k i" Spinozy. Należy się spodzipwać, że 
jednak książka o Platonie uwieńczy c fle  dzieło 
tłumaczeniowe.

Co śię tyczy samego przekładu, to największą 
|ego zaleta jest bezwzględna ścisłość i  wierność. 
Pod tym względem przewyższa on wszystkie iuoe, 
znane mi, przekłady. Diesendruck przystąpił «o  
swej pracy z przesadną wprosi objeklywnością. 
Platon jąst tak wielostronny, że każdy jego tłu­
macz przykładał do niego inną miarę. Najw ierniej­
szy jeszcze był oryginałowi 8*^1616™ ^ '!^ ! ',  który 
podkreślił w Platonie jego charakter filozoficzny. 
Rudolf Kassner (Wyd. Diederichsa Jena 1908.) 
odtwarza przedewszystkiem stronę poetycka P la­
tona i  przekład jego Jest raczej tern, co określa 
się powszechnie jako ‘„Nachdichtuns". W ładysław 
W ltw irk i (Książka Polska T  N S W, Warszawa. 
1022.) traktuje Platomn Cn raczej Sokratesa) z hu­
morem i gra na nutę ludową. Każdy ze wspomnia­
nych Ihimaczy dnie nam Platona w  stanie przc- 

...... ,-1

dy daje swojego Platona — tak jak nam Platon 
i Ksenofon dali każdy swojego Sokratesa. Diesen- 
druck daje nam samego Platona, którego czytel­
nik ma dopiero sam strawić. Trzyma się oryginału 
prawie wszędzie wprost niewolniczo. Skutkiem 
odmienności słownictwa greckiego a hebrajskiego, 
wypada tekst hebrajski miejscami wcale twardo 
tak, iż  odczuwa 6ię tęsknotę za tą lekkością, która 
cechuje przekłady Kassnera lub W itwickiego.

Celem stwierdzenia, że Diesendruck umiałby 
także inaczej, wystarczy rzucić okiem choćby na 
takie miejsce, jak rozdz. 38. Czytamy modlitwę do 
Erosa. U Dlesendrucka zagrały tu rerainiseeneye 
z hebrajskiego modlitewnika. Już tekst popłynął 
raźniej, żywśzem tempem. N ie trudno byłoby zna- 
leść w  kolekcyi naszych stylów —  styl odpowia­
dający Platonowi. A le  Diesendruck jest zbyt dum­
ny, aby go  szukać. Chce przełamać gwałtem tru­
dności, połączone z przelewaniem tekstu z Jednego 
naczynia językowego w  drugie; czytelnik jest od 
tego, aby się dostroił do niezwykłego d*Vjd w y­
razu.

Obszerne uwagi poświęcone są wyłącznic inter- 
prełacyi słownej, a nic, jak u W itwickiego, wyja­
śnieniu biegu myśli. Temu oslatniemu celow i po­
święcony jest wstęp, który tłumacz całkiem słu­
sznie zresztą —■ poleca czytnć dopiero po zaznajo­
mieniu się z całością tekstu.

Szkoda, ie  Diesendruck, który zaznajomił się 2 
całą litera turą dntyczącą Fajdrosa, nie uwzględnij 
polskiego kładu. Byłby mógł stąd przejąć nie­
jedną w" kę metodyczną, a także włączenie
pięknye’ acyl W itw ickiego do hebiajskiego

Nr. 23)

DUCH ROZW OJOW Y W śR óD  POLSKICH AR- 
TYSTÓ W . Onegdaj wieczorem odbył się w  tea- 
Ir/.e Kamińsk i ego w Warszawie koncert żydowski 
w którym mieli wziąć udział również artyści Pa r­
li et i Pawtisz'.vewa.

Za występ artyści teatru ,.Nowości" mieli otrzy­
mać 6 m ilionów mk. Przed koncertem artyści po* 
w yżsi zawiadomili impresaria, że nie mogą wy-! 
siąpić — otrzymali bowiem list ze Związku A r­
tystów Polskich, że jeżeli wezmą udział w  koncer­
cie żydowskim —  zostaną wykluczeni ze Związku,

Wobec tego impresario zaprosił kilku tancerzy 
żydowskich, którym zapłaci! 8 miliony —  a pozo- 
stałe 3 złożył na ręce obecnego na sali posła Szy- 
pera — na rzecz żydowskiego Domu Akademic­
kiego. Przy  tej sposobności pos. Szyper w yg łos i! 
okohcznościowe przemówienie, piętnując duch roz­
wojowy wśród artystów polskich.

C E N TR A LA  TE LE FO N IC ZN A  W  BALICACEL 
Z dniem 1. października br. otwiera się i  oddają 
do publicznego użytku, centralę telefoniczną przy; 
ageneyi poczlowo-lelegraficznej w  Balicach.

PO W AśN fO NE  M AŁŻEŃSTW O  ZABRAŁA! 
ŚMIERĆ. Przed kilku dniami, niejaki 26-letni Dani 
cygerkron, zamieszkay w  W arszawie przy ul. Mi­
łej, W czasie sprzeczki z żona swą, 25-letnią Be­
lą ,uderzony został przez nią w  głowę żelazkiem 
do prasowania. Po  tym fakcie Dancygerkronową 
wyskoczyła oknem z wysokości III . piętra na cho­
dnik uliczny i wskutek pęknięcia czaszki, poniosła 
śmierć na miejscu. Przybyła na miejsce polieya 
zastała okno zamknięte, wobec czego zrodziło się 
przypuszczenie, że Daricygerkron, po otrzymaniu 
śmiertelnego ciosu od żony, w  przystępie mściwe­
go zapamiętania, wyrzucił ją  przez okno.

Samego Da.ncygerkrona, z tłuczoną raną g łow y 
i objawami wtrząsu mózgu, przewieziono do szpi­
tala żydowskiego.

Starano się wszelkimi sposobami ustalić, czyj 
rzeczywiście Dancygerkronowa popełniła samobój­
stwo czy też padła ofiarą zbrodni.

Zabiegi jednak na nic się nie przydały, gdyd 
ranny pozostawał w  stanie nieprzytomności, wo­
bec czego musiano narazie śmierć żony D. uznać 
-za samobójstwo i pogrzebano ją  też na części 
cmentarza dla samobójców.

Jakoż onegdaj mimo wysiłków  lekarskich, zmarł 
i.Tkron, jedyny świadek tragedyi.

W ZR U SZAJĄC A  CZUŁOŚĆ KOMIS AR Y  A T U  
RZĄD U  M. W A R S Z A W Y . Dnia 29 bm. miał się od 
być w teatrze „W odew il" koncert popołudniowy 
z udziałem pp Gruszczyńskiego, Hirszfelda oraz 
artysty teatru żydowskiego p. Lew i.

Koncert zapowiadał się imponująco. Tymczasem 
wczoraj organizatorzy koncertu otrzymali pismo 
Kom isaiyalu, zawierające zakaz urządzenia wspo 
nmianego koncertu w  teatrze „W odew ilu " „ze 
względu na przeładowanie tego lokalu rozmaite* 
mi widowiskami".

Ta oryginalna odpowiedź świadczy o niezmier­
nie czułej opiece jaką Komisaryat P.ządu otacza... 
lokale widowiskowe. Szkoda tylko, że Komisaryat 
Rządu nie okazuje się tak oryginalnie czułym, gdy 
chodzi o obywateli, wystających godzinami w  o- 
gonkach „paszportowych".

Ze świat t.
12 najznakomitszych Żydów 
Ankieta amerykańskiego pisma.

Z Nowego Jorku donoszą: Tulejsza ,,Jewish 
Tribuna1’ urządziła ankietę na temat kweslyij 
„Jakich 12 żydów uznać za najznakomit­
szych?' Na podstawie głosowania czytelników 
nowojorskiego pisma wynika:

1) Albert Einstein, 2) Chnim Weizraan, 3) 
Izrael Zangwill, 4) Louis Marshall, 5) 
Brandeis, 0) b. wicekról Indy! lord Reading, 
7) znany filantrop Nalan Strauss, 8) wybitny 
pisarz j krytyk Jerzy Brandes, 9) poeta he­
brajski Ch Ń. Bialik, 10) rabin amerykański 
Stefan Wirse, l i )  Henryk Bergson, 12) drama­
turg Artur Schnitzler. Trzynaste miejsce uzy­
skał sir Herbert Samuel. 14) Nachum Sókołow. 
Z innych osobistości, które otrzymały powabną 
ilość głosów’ wymieniamy b. posła amerykań­
skiego O. S Straussa, barona Rotazylda, twór­
cę psychoanalizy prof. Zygmunta Freuda, 
Achnd Haama, byłego ministra włoskiego 
Louigi Luizzati, przywódcę robotników atne 
rykańskich S. Gompersa, reżysera M. Reln- 
hardta, znakomitego lekarza J. Loeba, malarza 
M. Liebermana, w końcu Szaloma Asza, Kilka 
głosów dostał również L, Trocki a takie Her­
man Rahr. wzięty ptmt czytelników stówy*
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kańskicja za żydtf. kobiet glosowano na p. 
denrietę azold i Rebfekę Kohut, obie wybitne 
działaczki społeczne.

• o-o— -• ;
. O  W Y Ż S Z Ą  SZKOŁĘ D Z IE N N IK A R S K Ą  W  
/RAD ZE. On eg daj odbyła się w  Pradze konteren- 

Syndykatu prasy czechosłowackiej w  sprawie 
jttworzeiuu. oniwersytetu dziennikarskiego. P ierw  
fezy semestr studyów rozpocząłby się dopiero 1. 
lutego 192-? Jako petenci wchodzą w  grę przede- 
W&zystkiem czynni dziennikarze poleceni przez 
„w iązk i dziennikarzy w  Czechach, a dopiero po- 

absolwenci szkół średnich.

) N IE Z A P IS A N IE  KO LEG I N A  U N IW E R SYTE T  
POWODEM SAMOBÓJSTWA? Z Budapesztu .do 
koszą: Jedyny svn adwokata tutejszego dra A. von 
(Egry 21-letni prawnik T. Egry  odebrał sobie życie 
[Wystrzałem rewolwerowym. Powód? Przyjaciel 
poprosił go  o załatwienie mu inskrypcyl na uni­
wersytecie. Egry zapóźnił termin, wskutek czego 
Dolega semestr utracił. Z tego powodu czynił oj- 
iiec JE gry eg o dotkliwe wyrzuty, czein syn tak cię 
przejął, że postanowił pozbawić się życia. Samo­
bójca był podobno, bardzo zdolnym człowiekiem i  
des rył się w ielką s.ympalyą wśród kolegów.

- R z e w  uokdW ',*.
M IĘDZYNARODOW E KO M U NIKACYE  KO LE ­

JOWE. W  początku listopada odbędzie się w  N i­
cei doroczna międzynarodowa konferencyą kole­
jowa, mająca ustalić nowe komunikacyjne arLerye 
daleko bieżnych poriągów europejsK-er w  przy­
szłorocznym rozkładzie jazdy. Nasze imnisleryum 
kolei, po porozumieniu się z  poszczegóinemi dyre- 
Ucynmi kolejowem i wystąpi na konferenc.yi z  k il­
koma wnioskami, dotyczącemi Polski. Z bardziej 
godnych uwagi należy wymienić projekt bezpo­
średniego pociągu posp. W arszawa—Rzym i  od­
wrotnie przez Katowice, Wiedeń i Bolonię. Podróż 
W jednym kierunku ma trwać 56 godzin.

Drugiem ważnem dla nas połączeniem jest wnio 
sek o komunikacyi bezpośredniej między Gdań­
skiem, Poznaniem a Wiedniem przez . Raw icz i 
W rocław .

Celem uniknięcia go -zerwy 
pismaprositnif o b e z z w lo e z n d  wy­
równanie zaległości i o .ewieni® 
prenumeraty r . . październik.

i,NC W Y _ D Z I E N N IK -

P r z e g l r g o s p o d a r c z y .
dodatek dochodowy od uposażeń 

służbowych,
i.

V Ogłoszono rozporządzenie ministra skarga z d. 
tL września 1923 r „  normujące sposób potrącania 
podatku dochodowego od uposażeń służbowych, 
emerytur i  w yr igrodzeń za najemną pracę.

Par. 1.
, P rzy  potrącaniu podatku dochodowego od upo- 
każeń służbowych emerytur i  wynagrodzeń za na­
jemną pracę należy stosować tę stopę procento­
wą, jaka przypadała od kwoty otrzymanej tylu- 
tłem uposażenia, emerytury lub wynagrodzę la za 
/najemną pracę w  dniu 1 lipca 1923 r., o ile  chodzi 
P płace otrzymywane z góry, względnie 30 czerw­
icą 1923 r., o ile chodzi, o tego rodzaju wynagro- 
Idzenihi piatne z dołu.
\ Tyczy  się to również dodątków drożyźnianych, 
Wypłacanych w  ciągu miesiąca.

... Par. 2.
' 'Jeżeli wynagrodzenie pracownika odl lilpca r. 
b. nległo zmianie wskutek posunięcia do wyższe­
g o  stopnia uposażenia, otrzymania dodatku za wy- 
Isługę lat, powiększenia stanu rodzinnego i t. p. 
przyczyn, stanowiących istotne podwyższenie do­
chodu, natenczas należy stosować tę stopę procer 
tową, jakaby odpowiadała wynagrodzeniu pobra­
nemu na tych samj ch zasadach w  dniu 1 lipcu 
Względnie 30 czerwca 1923 roku.

Par. 3.
> Sposób ustalania stopy procentowej określohy 
W par. 1 i  2 niniejszego rozporządzenia, ma rów ­
nież zastosowanie przy wypłacie jednorazovych 
Wynagrodzeć 'remuneracyi, zapomóg i tp.).

Par. 4.
Pobranie różnicy między sumą nalężńości po* 

datkowej, ustalonej na zasadzie P a r 1—3 Ufniej- 
szego rozporządzenia, a podatkiem dochodowym, 
przypadającym do zapłaty w  myśl postanowień 
działu II. ustawy o państwowym podatku docho­
dowym, ogłoszonej rozporządzeniem ministra skar 
bu z dnia 14 lipca 1923 r. wizględnie ustawy z  dnia 
15 czerwca 1923 roku —  odracza się,

Par. 5.

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w  życic z 
dniem 30 września 1923 r. i  obowiązuje na obsza­
rze dział mia ustawy o państwowym podatku do­
chodowym, ogłoszonej rozporządzeniem ministra 
skarbu z. dnia j.5 czerwca 1923 r. w  przedmiocie ni 
których zmian w  przepisach o państwowym pb- 
datku dochodowym obowiązujących w  b. dziel­
nicy pruskiej (Dz. U. R. P. Nr. 67, poz. 251),

«  * . *

w następny: a numerze- podamy szereg przykła­
dów, objaśniających stosowanie powyższego roz­
porządzenia. (d. c. n.j.

CsEelda war&zawska
feł**® wra7sza*vsh*i z dnia 29 a*, m. (PJT), 

Beiary etanol. Zjedn. tranzakeya 350.C09.
Belgia tranzakeya 18206, Berlin traszakeya 000/25,' 
Gdańsk tranzakeya 0( 0'25, Holaodya tranz. 137.800 
kendyn tranz. 1,6(5.(00—1,593,000, Nowy Jork Iraaz. 
350.1 >0 Paryż tranzakeya 21.6C0, Prags tranzakeya 
tOEi O. śzwajcarya łranzakcya 62.500, Wiedeń tt-anz. 
4.90, Włochy tranz. i.6.290.

<P'-aWa su ryc laska
K etcew e B tttsz ttawrlz »* Zurychu a 29 5»t".

(PAT.) berlinJ).0C009.31 (0-00000.30), R 'udrą 220b. 
(22QV2), K. Jork 560 (561.00), Le«do 25.47 (25 'HI 
Pary:' ił.SS (34.40), "  dynlan 25.64: (2 i.S0V Pnga 
16.80 (16.65), B«ł?ar,*Bzt 0.03 (0.03.10), Hakarec 1 
2.60 (2 GO), Beifrad 6.S0 1.501, Sofia 5.30 (a.37i,
W a rsn a w a  C.e-CSISS Wiedeń 0.007824
0 0079), Austr. korona stłtnpl.) 0.00791/4 (0.00791/2,
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u» 4Napisałem książkę, która ma na celu miliona: 
osób, cierpiącym wskazać jedyną możliwy drogę 
dc uzdrowienia.

Ten przewodnik nie kantuje ani gr< sta 1 je lt 
wysyłany bezpłatnie k.iidumu kto się ezuje 
chorym, eiorpiąeym, stabym lub przygnębionym 

Moja książka, badaea ovo.em  50-lałaieh roi 
ntyilsń i studyów,’  zawiera eatdksz .ałt „ennyc 1 
praktyeznyck doświadczeń, oraz wieli dewedów 
w vbitnyek ludzi nauki.

KS© ppeg.Kśe et© ra to w a ć , ten nieci si, 
stosuje do moich wskazówek, która pomogły 
już wioiu tysiącom osób. Bez względu na te, 
czy) choroba powstała wskutik troski, zmartwi i- 
* ’ », przemęcz mia, ezy też uaiio cierpienie jest 
wynikiem le k k o m y ś ln o ś ć ] l ntossntSariko- 
u i r J a — wszystkim przygnębionym,niezdolnym 
do pracy i z osłabioną wolą lud iom, skazuję 
naukową i nattEff&Snil © 90  do pozbycia tę 
cierpień nerkowych, bezsenności, niechęci do 
pracy, osłabienia fizyeznegA i psychicznego,bólów 
stawów, bóiów głcwy, zaburzeń w trawienia, 
oraz wielu ini_yeh dolegliwości.

Należy nii włócznie jeszcze dzlsle) napisać 
kartę i xażądać prześłańm gratis i  i  neo IMO- 

P rz& M ódln ika .
Upraszamy zaadresować kartę: I t «9

E. BERLIN. N. O.,
Mi^a®!klrc9tj}la.x 1 a, u d u I N N  ?

_ ® «0 ® f i ł0 © e © «  s a 0 0 a 0 0 t t f© «e o 0 (:.a -a ^ © ^

MASZYNA BO PALENIA KAWi
w ra z  m otorem  i  transm isyą  © 'tazyjn ie  

1216 do  sprzeaan ia .

I. „W TiB Ił, f c  PawIensKU g, 
N ^w e płyty gramofonowa
z e  z n a k o m i t e j  op e re tk i am erykaófik itiL

JAM LELE“

0
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Nr zamówienia

32170 
32173 
3217, 
321 
ożl 
321 
321: 
32126 
3zl22 
82125 
32128 
32124

1477
i 3 „R 
71 M

f  “Ch

.tm ici

,A mol ie gewe ‘
,  RebojneseheloTom*
Meierke main Sur 
In rrilden Waid allein 
Chad-gadju 

r schiach węt kemen 
Ich bob a Kater
Die Rebezen (najnowsza atrakoya) 
jontefdike Teg 
A Ghasen in a klein Stetele 
Dor Rebe wird mich °ehmeisen'
II. część.

Pfyły r Set'o i d  30 cnt.t
6402 4. Jud te
6403 Eili. Do nabycia we firmie

1 Ę@f>6LP ^UTTERER
Strąków, ul. łśrocSzka 43.

Nowa DrukarrJa P i [s n r ! ! :m
przyjmuj* wszelkie zamówienia w zakres 
clrukarslwa wchodzące, w szczególne źcf 
druki bankowe, kupieckie, przemystoue, 
renfainewe, czasopisma I dzielą, wykonując 
takowa starannie, szybko I po cenacn 

: umiarkowanych. :
I

w  iC r a k ^ w le ^  o r z y  u l j c r  O r z e s z
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*tr. t K O t  T D Z I E N N I E Nr. 231

jsnui g y
Wn k n l i r s  K ra k o w a  16 m in u t od  

U ftU lIlJ  tra m w a ju  d o  w y n a ­
ję c ia  d om  z  p iw n icą , © grod em  
i  d w o m a  o g ró d k a m i, s k ła d a ją c y  
się  z  3  p o k o i, k u c h n i i d a t a g o  
k o r y t a r z a , aiw p y  n a  k o n ie , k r o ­
w y , te m u  k io  m i p o ż y c z y  1600  
d o la ró w . Z g ło s z e e ia  p is « m a e , 
Kraków ,  pecz ł *  l f i  pod „Miesz- 
Itanie*. 1573

Crrv'mnifl na,*l ssycie sukien 
n t j l u i u j f i  w  p ryw a tn ych  do* 
k iarl) D ora J akcbo itta z  u G e- 
• au g , B r z o z o w a  9, i. p. 10M

Pn fthrńbłri drzewo obce n a  tó*
LU UUlUHftł t a y o h  n i j i i y u a c k ,
p rz y jm u ją  a to laru iu  N y c z a , Ko* 
p e ru ik a  t l6b 9

Do l i e i o «  '• ‘ ,rt0', 'bru"0-
przyj mu ja oscy 
K ycza , G o łęb ia  8.

d o w  i  k sią g ,  
u ja  o s c y  p a p ie r  fa b ry k a  

.....................  1670

Ninie,jszem mamy zaszczyt donieść P. T., iż z dniem 
16-go wrze śnia b. r. wystąpiliśmy ze spółki D. Abrahama 

w Krakowie i otworzyliśmy

Z A K Ł A D  ART.-RYSOWNICZY
oraz p ra co w n ię ha ftó w  rocznych 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 71
loio (vis-a-vis Hotelu Royal).
Polecając się łask. względom P. T. Klienleli, zapewnia­

jąc szybką i rzetelną obsługę, kreślimy się
poważaniem M . STR 2EG 0W SKI i i .  F R A N 2 B L A U

I

J

KORESPONDENT
polsko-niem iecki, sam odzielna siła  z wie­
lo letn ią praktyKą w przedsiębiorstwach 
krajow ych  i zagranicznych, obejmie po- 

1059 satlę. Zgłoszenia pod ,Rex“ do Ad. N. Dz.

f f | h | | | o m  z kapitałem okoio 3 
V I  J f&Cf l  tysięcy dolarów, ew.

z współpracą, poszukuje nadzwyczaj rento* 
wne przedsiębiorstwo fabryczno-handlowe 
w Zach. Małopolsce. —  Szczegółowe oferty 
pod „Duży zysk* do Admin. N. Dz. 1574

m m \ n
Mdy ud 1 pńiiuKiemik*. /gło- 
m cii pud ,8. G,‘  do Aim ’ V. Dziennika. lC5d

fifl lfllraln na Karuutersn o2xhUU lU&uill oddziirlftycli ublka-
eyach, pfayjmę spóloika csleDi 
zależenia drugiego interesu. 1)© dyspozycyl ©bazerny magazyn 
i biuro. Brania obojętna lecz 
inlralua. — Zgłoszenia pisemno 
pod vOkazya* ao Ad. N. Dz. 1053

Ulifllbii P‘wn'C6» światło olektr̂  nlGlułe wodociąg, przy ulicy 
Krakowak ej do wynajęcia Wia- 
domoćć ,Zagłoba*, ui. Jagieł* loóska §. 1562

lliuiruiinlnil ęumifur klubowy, Wjkfflttlllf kiyly akórą, ne- 
7.kł. 1 t.pii-irakl, K*]ika 10 

JUT
Kilim, łyd lagra.laana wetu. Bill / i_.więk.i; »ykór, Go­
łębi ł lub K. naliak. 46 1 
fcrow-ika. 1664
rbtnnśnnntba » działu i_d**g iUiPcujCailB oraz pr.ktykajd- 
ka polizabaa. ZgUazcui. Striker, S-baatyana Z3,11. p. J—S popal.10S9 Ubrania

paiia futra
najlepiej zamówić 

u tirmy:

A. B R Ó S S
Kroków, Floryort.ko 44
1503 Telafon Nt. >266
Aiigiilskie ButHjiłs1 u ikladiiŁ

lannlmit si« praktyk.au or#irKlRłBjl haodlo' 1 działu 
nclaat.r7ja.g0. ZałoazMia mię- 
2xt 8—lt priadpoi t firn y Fray 
A WcMan, uiwkńi Krakow- 
•ka 6. 4

ZUtiPStWI waaow '{Muwiduĥ w 
•}■}*• luaM.j. al, priy 

alMy GroiakieJ L 49 a KaroU 
Imali. 1046

3 HP. 0 stałym prądzie 
Ą  p ^ l ^ l  2 2 0  volt, używany lecz

r N A J W IĘ K S Z Y  W POLSCE SKŁAD 
ZAGRANICZNEGO PR lW DZIW EGO 1

LINOLEUM
do wykładania całych ubikacyi, jakotai 
JY W 4 N Y , CHODNIKI I DYWANIKI

przed .umywalnie z linoleum

A. NUSSBAUM
Kraków, ul. Diełlowska L. 45.

w dobrym itanie poszukiwany. Wiadomość, 
fabryka C  -ików , Kraków, Agnieszki L. 9.

T im r n
s k ł a d  w y r o b ó w  ż e la z n y c h ,
różnych drutów, łańcuchów, gwoździ, 
przyborów szewskich i tapicerskicb, 
zagranicznych naczyń emaliowanych
aluminiowych różnych w y robów  
1465 i lakierowanych.

„Jidiszer Literariszer Jtalender"
(Ż y d o w s k i  k a le n d a r ;  l i  r a c k l )

diugi rocznik tt84—1^8/4 
pod redakcyą Dra Anz.lma Kl.inihana z prześliczną 
eryg. rycii ą okładkową art malarza Fryca Kleiumana
0 bardzo bogatej treści literackiej i ni cowej mołna 
nabyć wsiędzie ul) wprost w wydawnictwie „Jidiszer 
litei : risxei ierlag* (Dr. Anzelm Kleinman), Lwów, ul. 
Gród< tka 3a. Cena egzemplarza 40.010 Mp. Księgarnie
1 bibliotek5 otrzymują znaczny ow st 1535

ZESZYT II.

BIBLII DLA MŁODZIEŻY
s z k ó l ś r e d n i c h  i pow s z e c h n y c h  

Frof. Dra PAWIDA KCSEKMANA. |
Cena eęzemplai-za 

wraz ■> t U lem  b blljnrm  i glon Miczkiem WiCOt Kp. t 
k if - i .u  x e k i v i u  I. 4 8 0 0 0  K p .

[g u 'm  «  k ii!p ia i I). \m %  !;rsl^w. t i i s M a  13. \
::(•/ Dfa haic.f: ?rr£y ts.£»*.

i i a s i  tm m m m m m m  

Nii;s«ienłimoiiDri
Arę ic isM  Zek(a& Sirawleckl

Hrzkćw, ul. Zielona L. 14
p rzy jm uje zam ów ienia na ubrania, płasz czy 
itp. z w łasnych rralepyalów  krajow ych  i za­
granicznych (jak o ież  pow ierzonych) po cenach 

3 0 %  t£Ri£j Hit Wal . jdŁlO.
Zsmówieira rskuteczuia sę  szybko i tlaracnie według 

r s 1 r o w <  z y c h  iu rn a li. 1 4 4 4

m di unia „SINGER"
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  1 3 - 1 5

(dom hr. Tarnowskiej)
Magazyn zaopatrzony we wszystkie części de maszyn 
igły, nici, ohwę itp. Przy magazynie zaajdaje ślę 
w a rs z ta t  raparacp jn y  w którym fachowcy 
uskuteczniają repsracye r lyn dc 3zycia wszelkich 
systemów i rodzajów n a j l e p l l j  szybko 1 tanio. 
1551 S p ó łk a  A k c y jn a

Lnger Sewing Machinę Comp.
K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  1 3 -1 5 .

fabryki bielizny dam 
4 n C i9 i*G V | k r  w » 0  skiej, poszukiwany. 
Wymagana siła fachowa. —  Pisemne oferty 
z podaniem referencyi należy skierować pod 
„Energiczny" do Admin. N. Dziennika. 1572

Bracia stolarscy
564 f a b r y k a  w  O ż w i e c t m l u .

Łopaty stalowe “
32 typ. i wielk. do 50 ton tygodniowe.

Podkowy
handlowo 1 wojskowo do 15.000 sztuk dziennie

Okucia tudowlane
wyrabia masowo

„ K R E S “ ,  SlBU l it . .  B i a ł a  M t l i l i ) .

m

- e s ^ g ą s .

KUNEROL 105

ptzewyborny tłuszcz rożlfnny 
zawiera 100%  czystego tłuszczu z orzechów kokosowych.

Przedstawiciel: H  W ORZIM M ER, K R A K Ó W .

Nakzadem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz, Ign. Schwarzbart. Ren, odpow. Jakób Freund. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej


